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P rzy  tadneno innem  kupn ie  nie w ch o d z i t*h  , 
dalece w  grę kw estia  zau fan ia, jak  p rzy  kupn ie  
c rg a n ó w . —  D latego  proszę zam iaw iać  organy  
tylko w  now ocześn ie  urządzone ] i n a jw iększe j 
f a s r u c e  artffflSBfcjy W  EJSTOJSIC ti. W firm ie

B M G  RIECEB w Marnlawie
(J a g e rn d o r f ) .

Jestto firm a światowe! stawy, ktbra w  przeciągu 54 lat do­
starczyła do wszystkich Państw kulturalnych świata, prze­
szło 2290 organów. — Firma sprowadzu corocznie przeciętnie 
za 93X00 zl. surowców z Polski Ł j. blachy tynkowe 

.  , • drzewa dębowego i sosnowego. oraz węgla.
Bruckner przy swoim organie

Niedawno dostarczyliśmy organy do kościoła św. JózeJa 
R s e g e ro w s k im . w Przemyślu o 35 dźwięcznych etosach, do kościoła pararjat-

nego w  Janowie — Katowicach o7b dźwięcznych prosach i t d.
W robocie mamy organy do kościoła Najśw. Serca Jezus 
w Krakowie o 83 dźwięcznych głosach, do Kośc io ła  parafiaj 
nego w Zakoranem o 33 dźwięcznych głosach i t. d. i t  d
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Trudno w tej obwili powiedzieć, jakie 
będą wyniki wyborów parlamentarnych, 
Jedno przecież jest dziś ponad wszelką wąt­
pliwość pey/nem. To mianowuie, że na te­
renie krakowskiego województwa główna 
walka wyborcza rozegra Tiq miedzy listami 
rządowemi (nr. 1 i nr. 30), a listami -Pol. 
Bloku Katolickiego'1, nr. 25. Nie znaczy tc> 
woale, by walka między temi obozami* miała 
się rozgrywać o rząd p. marsz. Plis ud i i  'egu. 
Walka stoczy się o pewien konkretny pro­
gram kulturalno-religijny, społeczny, go­
spodarczy i ustrojowy, którego wyrazem 
jest „Polski Blok Katolicki'1 i jego ww bor- 
cza działalność, którmu sztucznie i niena­
turalnie sklecone listy nr. 1 i nr. 30 prze­
ciwstawiają zaledwie frazes „poparcia rzą­
du1* w nieznanych i meodgadnionych jego 
planach-----

Poza tem w grę wchodzi jeszcze PPS. 
ze swoim ar, 2 w okręgach: Kraków-powiat, 
Waaowice, Nowy Sącz i Kraków-nuasto!... 
W  okręgach zaś wiejskich —  pewne Maso­
wo-chłopskie ugrupowania, jak „W yzwole­
nie”  i rozłamane dziś „związki, chłopskie11. 
W  pomyślnych warunkach chłopsk<jLrady- 
fcaiae te listy mogą w krakcwskiem woje- 
wódzitwic zdobyć 2— 3 mandatów7.

N a  oodstawie ostatniej w iadomośei 
e okręgów można dziś powiedzieć. że szanse 

wyborcze „Polskiego Bloku Katolickiego*1 
podnoszą się z każdym dniem coraz wyżej. 
Listy rządowe obciążono są nazwiskami 
albo ludzi kompletnie nieznanych z  działal­
ności politycznej (jen. Galica, pułk. Piera- 
eki, p. Po< hmarski), albo skraohowanych 
(p. Bojko), albo wreszcie skompromitowa- 
nych pod względem katolickim (p Gwiżdż). 
Terror, który zaslosowano dla poparcia 
Fsty nr. 1, wywołuje skutek wręcz przeci­
w na zamierzonemu. Włościaństwo, które 
w pierwszej oliwi1 i skonsternował wściekły 
atak Bo-Be na wieś, wraca do równowagi 
i, im większe widzi trudności robione listom 
nr. 25, tem więcej do nich się garnie. —  
Urzędn.cy, których się zmusza do uczęsz­
czani i na zebrania Be- Be i do podnoszenia

S* vC.Y J .’*> ,
Pozostaje jeszcze Iieta nr. 24, lista N a ­

rodowej Demokracji, albo —  ; inaczej — j 
Związku Ludowo-Narodowego Wystawiono j 
ją w okręgach: Kraków-powiat, Wadowice, I 
Nowy Sącz. Ja,To i Kraków-miasto. Poza, 
'Oiinyra ; okręgiem „Kruków-powiat1 ^(do j 
którego należą dwa powiaty b. Kongre­
sówki »  pewnemi wpływami N. k>.) lista 
nr. 24 nigdzie nie ma i szans nrzeptowadze- 
nia swojego kandydata... Nie ma «-,h prze- j 
dewśzystkiem w mieście' Krakowie. (— j 
z przyczyn, które są powszechnie znane

N. D. na gruncie K rakowa nie ma żad­
nej organizacji, Nie jest to zdrada rajem- 
nicy; fakt jest powszechnie Ynanyl' W ięcej! 
N. D. w Krakowie żackiego nie podjęła wy­
siłku choćbyęw okresie od r. by jakąś
organizację swojego stronnictwa przepro­
wadzić! Nie odbywała 'żadnych właściwie 
zebrań; nie mogła utrzymać dziennika „Go­
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C E R A T Y
Dywany wełniane 
chodniki, firanki! 
narzuty* kapy na 

łóżka
w  wielkim wyborze po 

cenach fabrycznych
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Sprawa układów regionalnych w Scnswie.
Genewa. (PATj .  Dziś na posiedzetiiji komi- 

n ie c , zdobywa się zaledwie na wydawanie tefu rozj-anstwa. i bezpieczeństwa jarze dstaw'-
tyeoduika i.Tirabuna Narodu11 i to | przei-|del Si2tiac« przedstawił ponownie

. . .  " ,  , , - • 1 niemiecki punkt widzenia na sprawę układów
wam, jednego roku lub więcej. 0 bezpieczeństwie. Oświadczył on. żo uwaga

N . D. nie prowadziła też żaiitsej prany Lig; Narodów winna być zwrócona przede- 
spc-Jet/nej. Nie stworzyła jednej organisa- wszystkiem na rprawą zapobiegania wojnom- 
cji u charakterze społecznym; obovra zu-Ja dopiero potem na ewentualne ( wystąp mi51

dla niej los szerokich S t P *  £ « < * * * *  PafT w om : E o ^ ó ą p ę ś a f  waśń. 
; , . , . _ . , ^astejpnie mówił Pani Bdtłcout i mm. Sokal

społecznych, rot otmczych, rębod7uelniczyeh,jwsUzu.ąc ^  ^  >ljtrze^  Mwardf refjo,

kupieckich.. . Wszystkie t. zw. „zebrania-1 j nalnych układów w zerowanych na traktaTe 
N. D. ograniczały się do szczupłego grona locameńskrrn. Delegat holenderski Jtatgaiś 
„wtajemniczonych11 i do dyskusyj wyłącz- ostrzegał pTzed dwustrennemi traktatami bpz-

STANOWBSKO NIEMIEC.

-ozjemr "a. CKpownadali mu przedstawiciele 
rinialŚjidji i Szwecji. DTegat gTecki Politis 
o świadczy}, że jest zu olennikieir generalnego 

jtnllifatu pojednawczego, przyczonr komisja re­
da' jna oprac-ewuje w z ó t  tego rodzaju trak­
tatu.

piecz3ństwa zawierającymi zobowiązania do 
przyjścia z pomoc? wojskową.

KG1 TY W N Y  TRAKTAT ROZJEMCZY-

Genewa. (PATJ Na wcKOrajszem posiedze­
niu komitet® rozjemstwa i bezpieczeństwa za 
kończono dyskusję nad memorandum Holstie- 
go i polecono komisji redakcyjnej opracować 
kolektjwcny traKtat rozjemczy oparty na zasa-

nie potityczDych. i 1
Nie odegrała N. D. żadnej jwjwnżnicjszoj 

roli w  Radzie miasta Krakowa. Klub radzie­
cki miała nieliczny (w  proporcji zresztą do 
w pływów w mieście), był w dodatku po- 
zba wiony woli do zdecydowanych wystą­
pień.

Nic, dzi wnego, że przywódcy N. D. lub \ dach i ideach projektu szwedzkiego jak rów- 
b. posłowie sięgający dziś po maadatv sal Nóż opracować wzory trakta .ów oddzielnyTi
w Krakowie p , ':a szczupłem gronem zńajo - p a t r z y ć  pro.ozycje Politrsa ^Rrzającą dó 

. . . |. • i zna^ziema +onruły zachęcającej państwa ao
mjrch ogolowi wrec-z nieznani, hieznan porfjpiisatnia klauzuli fakultatywnej. Delegat an- 
przedewszystkiem z pracy społecznej, które gieieki lord Cushomlun krytykował niektóre 
stanowić winna podstawę główną do ubie części memorandum finlandskrego dotyozącpgo 
gania się o mandat.

5 tych warunkach niezrozumiałem staje 
się wystawienie odrębnej listy nc rodowe.^   x ^  ...  . . j ____        gminnych. Dziś nie czas na kompletowanie!

rąk za listą nr. 1. po cichu wszyscy zape- demokratycznej w Krakow ie... Jest ono bilansów partyjnych. Stawką w  walce w y -
także niepotrzebnem, Jeśli bowiem chodzi ,borczej są najwyższe interesy Kościoławniają, że głos oddadzą na listę nr. 25, na 

której zresztą w krakowskim okręgu widzą 
aazwiT.n prezesa Związku zrzeszeń urzęd­
niczych na całe wojewudztwo. prof. Kra- 
iewskiego.

W  tych warunkach ja&rem jest. że roz­
gryw ka w  dniach 4 i 11 marca rozstrzygnie 

się na terenie województwa miedzy listą 

nr. 1 (listę nr. 30 wystawiono zaledwie w 4 

okięgach) a listą nr. 25.

o katolicki charakter listyhto napewno le­
piej od N. D. gwarantuje go lista nr. 25. 
Jeśli zaś o przeciwstawienie się bezorogra- 
mowości Be-Be i socjalizmowi, to śmiemy

i państwa. Wobec nich muszą ustąpić am­
bicje partyjne.

W  roku 1922 gromiliśmy komiczne listy 

pewnych rycerzy wyborczych. Ówczesnej
tuierdzić, że lepiej to od N. D. robi lista ' “ósemce,*1 urwały parę tysięcy głosów. Dziś
„Polskiego Bloku Katolickiego11,

Mówią jednak narodowi demokraci: —  
„musimy się policzyć!11. ..  Z liczeniem sił 
można poczekać parę miesięcy do wjj borów

katolicki K raków  musi zażądać wycofania 

listy nr. 24, niezrozumiałej dla ogołu i nie­
potrzebnej, a  mogącej kogoś zbałamucić.

W, Z

Przesuiią&ia polityczne w Angli.
KONSERW  \TYŚC1 TROCHĘ STRa CILF

Londyn. (PAT). Uzupełniające w yoory w II- 
ford. gdzie obrany zost-ał kandydat konserwa 
tywny, uzyskując mniejszą liczbę głosów od‘ 
swegc poprzednika —  są 39-m; z kolei. Od cza* 
eu powszechnych wyborów konserwatyści utrą- 
cali 8 mandatów, Labour Pariy —  zyskała 7 
mandatów, zaś liberałowie zyskali 3 mandaty, 
utracili zaś —  2.

12 bandyto w sterroryzowało  70 oedb.
Kanzas City. (PAT.) United Press Banda 

składająca się z 12 członków uzbrojonyca 
w  karabiny maszynowe w* wgoęła w jasny 
dzień do Banku City, położonego w  ożywionej 
dzielnicy miasta F ud czar gdy część oandytów 
rozpoczęła strzelać do obecnych druga c7ęś6 
zrabowała ka«ę zabierając 50.00b doi Po do­
konaniu rabunku bandyci uciekli. W  czasie na^ 
padu znajdowało się 70 osób w sal. pasowej- 
Na plpncsze strzały rzucili s'ę oni na ziemię, 
przez co dało się uniknąć ofiar w  ludziach

W  MAROKKU JESZCZE UTARCZKI
Paryż- (PAT). ,Alatin“ donosi z Ra bary, że 

w pobliżu górnej Moulouya znacznj oduziai 
powstańczy zaatakował tabory, kto-e tylko 
szybka interwencja kawaierj1 uratowała oć rar 
paste-ików. Buntownicy zićegli, pozos.awiając 
na placu 7 zabitych. , w

N O W Y  STRAJK W  CZECHACH?
Praga. (PA T .) W  rewirze KI?dno grozi ró­

wnież strajk górników, rob omie y  wysunęli ic* 
damę 20 % -owej podwyżki płac z terminem od­
powiedzi do jutra. W  razie niespełnienia tych 
postulatów zapowii dają robotnicy; strajl od 
poniedziałku.
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Antykatcl cki projekt Komisji Kody-

fite c / m j.
według projektu członka Praw icy Narodowej.

Projekt wprowadzenia ślubów cywilnych 
może być, zdaniem „Polaka - Katolika'1, 
urzeczywistniony, jeżeli stronnictwa naro­
dowe nie zdooędą większości, a Be-Be- 
przechyli szale na lewo.

„ZacŁodzi pytanie, jakie nastroje panują 

w kołach umysłowych tego bloku.

Posłuchajmy, co mówi na temat ślubów 

cywilnych sympatyk Be-Be i mózg Prawicy 

Narodowej w Krakowie, prof Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, p. W . L. Jaworski, prz^ 

wodzuczacy Sekcji Prawa Cywilnego Ko­
misji Kodyfikacyjnej. Otóż w dniu 29 marca 

1920 ro k j p. Jaworski na posiedzeniu Sok 

cji przedłożył oostęnujące zasady w  spra 

wie reformy prawa małżeńskiego w  Polsce
1) Ważność małżeństwa wobec państwa 

zależy od wpisania go do ksiąg stanu cy 
tfilrego,

2i Każdemu wolno zawrzeć małżeństwo 

przed urzędnikiem stann, lub przed swym 

duszpasterzem.
3} Do małżeństwa przed urzędnikiem 

stann nie mogą być przeszkodami fakty 

lub stosunki natury wyznaniowej.
4) Formę zawarcia małżeństwa określi 

nstewa o księgach etanu cywilnego.

5) Każde malżeńsrwo może być wobec 

państwa rozwiedzione za zgodą obu stron, 
wbrew zaś woli jednego z małżonków z po­

wodu kwalifikowanego cudzołóstwa, trwalej 

choroby umysłowej, kwalifikowanego znę­

cania się i ciężkiego więzienia. (Zobacz: 

Zasauy Prawa Małżeńskiego z obrad Sekcji 

prawa cywilnego Kom isji Kodyfikacyjnej. 

Dr St. Gołąb. Warszawa 1925, str. 5).

Powyższe zasady prof. W . L. Jawor­
skiego są całkowicie n!ezgodne z zasadami 
prą*-a kanonicznego, gdyż wprowadzają 

potępione przez Kościół śluby cywilne 
fakultatywne i rozwody".

Rodzinie polskiej zagraża zatem ze 
strony rad y kal n o -konserw jt.y wne j  poważne 
nieleśnie szeńsiwo.

Ja k  P , P . S . w a k z y  z  P . P , S . Sewlcg
Syjonistyczny „Nasz Prz-eg^d" opisuje 

*a „Roboc!aTzeTn“ . iak w okręjru Krasów—  
Miechów unieważniano listę P. P. S. Le­
wicy,

„Człcnek Komisji z ramienia PPS. Pra­
wicy. adwokat Heski kręcił na wszystkie 
6trony. aby l i 'tę  Lew icy unieważnić, nie 
bacząc na to, iż figurowało na niej 221 
podpisów wpisanych na listy wyborcze! 
N a z w k a  re były  najwyraźniejsze i ta,bra­
ne z całą skrupulatnością. Komisja stwier­
dziła na -a-adzie ranortów policyjnych, że 
są różnice wwku 80-ciu podpinanych, a gdy 
ta sztuczka zawiodła, za czoło badać, czy 
zgadza się zawód lub czy wyraźnie poda­
no miejsce zamieszkania Jeśli w liście na­
pisano „ślusarz", a w raporcie policyjnym 
podano „robotnik", to uważano taki podpis 
za nlewrżny.

Po tak delikatnych manipulacjach osiąg­
nięto wreszcie „brak" potrzebnej ilość4 50 
podpisów 3 listę PPS. Lew icy unieważnio­
no. Natomiast zatwierdzono listę PPS. Pra- 
wdey, nie baczac na to. że na je j liście 
było kilkadziesiąt podpisów „wątpliwych", 
których prawie nie badano".

Materio nsblowo własnego wyręba 
Dywany wełn.anr 
Dywany kościelna 
Chodniki wszelkiego rodzaju 
Brokaty i aihm aszki 
Dy«vany p?rskie
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Przegląd religijny,
Papieskie odznaczenne dla dzikusa % wysp Fidżi. —  Pezorawie we Francji.   Przyjęcie

encykliki Piusa XI. o jedności religij nej w Anglji. _  „Holandia uczy".

Po raz pierwszy w  hi&terji Kościoła —  wą, by mogła ?stnieć społeczność chrześcijań- 
sfcwierdzają ,.Nouv£iles religieuses"   zdarzy-

2vdov;skśe oochwsły.
ży-
na-

Z dalszych entuzjastycznych głosów 
dorwskich pod adresem ..sanacji moralnej" 
leży  zanotować szczotę wyznanie iargonówk’ 
„Lodzer Tageblatt", która w  nr. 276 z 21 za­
pewniała:

Blok mm ejszr ści narodowych utworzo­
no We przeciw obecnemu rządowi.

„P o s łow e  żydowscy, którzy obeome 
stworzyli blok ten. popierali jrad obecny 
Położył on zasługi w  kierunku zmiany 
w  ustosunkowaniu s:ę do żydów.

„Żydzi z bloku mniejszości nie zajmują 
stanow lka opozycyjnego względem ob°c- 
negn rządu. W pro-t przeciwnie; uważają 
oni obecny rząd za najlepszy ze stanowiska 
interesów żydowskich.

„Jest to dla Żydów rząd najlepszy z mo­
żliwych. Nie zw alczany go ".
Tego  samego zdania je ;t Klajnha id ler" 

k tóry szczerze wyznał że Ż>dzi. ma!ą do za 
wdzięczenia swe polityczne i ekenenrezne 
zwycięstwa od maja 1926 r. jedynie obecnemu 
rząd o—i, "

ło śię. że odznaczenie papieskie uzyskał przed­
stawiciel dżikiegc szczepu. Jest nim mieszka­
niec słynących z ludożerstwa wysp Fidża, na­
zwiskiem Wuniiwł. lat 70. Jest dzieckiem ro­
dziny, która się kanibałistycziiynj oddawała 
praktykom; nawrócony jednak na katolicyzm 
stał r ę  żarliwym apostołem „dobrej nowiny". 
Odznaczenie papieskie otrzymał w  nagrodę za 
stale użyczan | misjonarzom nomoc i obronę 
przed krajowcami podczas ich wycieczek mi­
syjnych.

•  •  *

Jak daleko jeszcze krzywdzącymi dla K o ­
ścioła są stosunki we Francji, dowodzi nastę­
pujący fakt. który obiega prasę ragraniozmą:

Rada miejska w  Perigueus uchwalła prze­
znaczyć budynki sennimarjum duchomdego na 
szkolę zawodową, męską. Jes* to prosta gra­
bież. Tak to też skwalifikował biskup z P^ri- 
gueux-M gr. Legasse, w  proteście wystosowa­
nym do me-a i do Ra^y miejskiej Budynki 
seminarjum duchownego zostały przed kilku­
nastu laty wzn'esiona kosztem katolików ze 
składek publicznych i oddane biskupowi Da- 
bert na podstawie uchwały parlamentu, zapro­
ponowanej przez min. Gadaud. ojca obecnego 
mera z Perigueus. W  końcu swego listu 
ośwmdeza biskup, że, jeśli nie otrzyma zwro­
tu budynków seminarium duchownego, to 
i  protestem na ustach będzie zmuszony opu­
ścić to miasi o i stolicę diecezji przemieść gdzie­
indziej.

Cała sprawa, jest smutną ilustracją tego 
'tanu bezprawia, w  jaki Kościół katolicki 
we Francji postawiły ustawy z r. 1961 i 1905. 
Wskazuje też możliwości, w  których się może 
wyrazić rozdział Kościoła od państwa, stano­
wiący postulat pewnych politycznych kół 
u nas w  Polsce.

•  •  *

Na religpjne społeczeństwo Anglji rozdzie­
rane obecnie walką o rytuał (Prayer book) wiel 
kie wrażenie wywarła osca-tma encyklika Pa­
pieska, z której swojego czasu zdaliśmy spra­
wę. Pozbawiani tego „światła z gó ry " i tego 
wysokiego autorytetu, którym dla katolików 
’est w rzeczach wiary i obyczajów nieomylny 
głos Ojca św„ w tak cb właśnie, jak obecnie 
w Anglji, sytuacjach dotkTwie od.-zuwaią ten 
(rak . W ielkie wrażenie zrobiła ene. ..Mona 
'mm auimos“ , dz.ęki nieodpartej logice ja- 
•-nośce i stanowczości, t. j. dzięki temu właśnie 
crego a-nglikanizm w  wysrąparniach władz du­
chownych niema.. Oto. co pisze protestancki 
i bardzo w kołach wykształconych cenione 
dziennik „M om ing Post" w  naczelnym arty­
kule.

„W  encyklice spotykamy się ze stanowi­
skiem ja«.jem które *iie zmienia nigdy 
a do którego Kościół kat ilioki przyzwyczaił 
już n 'etylko swoich wiernych, ale i cały 
świat... '

Papież stwierdza ie Kościół rzymski uwa­
żał zawsze wsztlKie odchyleni? od podstawo 
wych zasad za zdradę. Jest rzeczą niemoili-

przed oczyma wielkie trudności, ua które w  tej 
chwili napotykają biskupi anglikańscy".

Z większą jeszcze sympatią omawia ency­
klikę „MortaJium ardrnos" oficjalny organ 
anglikamów sympatyzujących z katolicyzmem, 
c-zyli t. zw. anglo-katolików. „Chureh Times". 
W yraża przedewszystkiem wdzięczność Piuso­
wi X I. za ponowne potępienie modernistycznej 
nauki o Chrystusie Panu. która ciągle jeszcze 
robi spostoszenie w a uszach anglikańskiego 
społeczeństwa. Kończy zaś charakterystyczną 
uwagą, że to mocne stanowLko Kośdoł?. któ­
re wyraża encykl:Ka, możliwem jest alatego 
tylko, że w  Kościele jest nieomylny Autory­
tet, i  że wszyscy katolicy ter autorytet uznają 

•  •  •

Na zakończenie parę cyłlr. Mianowicie z Ho* 
Ian-1 ji.

Łączna liczba ludności tego kraju wynosi 
5 900 tys. Katolików  jest 2.500 tys.; resrtę sra- 
nowią różne wyznania protestanckie. Purafij 
katolickich jest 1.200. liczących przeciętnie 
po 5 tys. wieonych. Pracnje w nieb 5 tys. ka­
płanów; jeden kapłan wypada na 500 wier­
nych. Na dłuższy okres czasu zapewniona jest 
dostateczna liczba duchowieństwa. Dość po­
wiedzieć. że w  5 diecezjach Holandii liczba 
wychowanków małego seminarium podniosła 
się w  5-Iaciu od 1921 do 1926 z 3.700 do 5.700. 
liczba zaś alumnów w  semmarjach duchownych' 
w  tym samym czasie z 1-600 do 2 tys.

W  tem tkwi siła katolicyzmu holenderskie­
go: w  duchowieństwie silnem liczebnie, a du­
chowo i umysłowo wysoko sto.jacem. Ono jest 
n i ©wyga; aj ac em ogn^sldem, które rozpala 
1 utrzymuje święty zapał świeckiego społe­
czeństwa i jego ahtwwmość. Jakakolwiek pod 
uwagę weźmiemy dziedzinę pracy katolickiej, 
wszędzie spotkamy się z nadzwyczajuemi 
wprbst. rezultatami... Te 21/? mdjona katolików 
utrzymują katolicki uniwersytet w  Nimwedze, 
200 szkół średnich. 2 tys. szkół powszechnych. 
To  nieliesne społeczeństwo katohokie ma na 
misjach 1.590 (!)nn'sjoinarzy i drugie tyle za- 
kntiinic pracujących w  pogańsłrch krajach; 
ono co roku płaci na misje katolickie 25— -30 
m:J.jouów franków. Robotnicy katoliccy pozo­
stali wierni relig.ji mimo nacisku socjalizmu, 

ska. w któ-ej każdy z członków miałby swo- a swoich praw ludzi pracy dochodzą za pośred-
ł odę pójścia ;a włarną opitnją w  zakresie wia- oictiwem chrześcijańskich związków zawodo-
ry... B\ loby rzeczą nielo-gicztą i nawet śmie- wycb których Koaba przekracza 150 tysięcy
5zna. gdyby członkowie kościoła anglikańskie- członków.

1
Firanki w na|moi!nf8Tszyc!i florach
Portiery w wielkiD wyborze
K a p y  i s e r w e t y
Koce i pietiy
Kołdry
¥ / yc .e ra czk i

t—y.p >

go krytykowali encyklikę... Papież wie dosko­
nałe co mówi; wyraża się w słowach pełnych 
jasności i po wagi. Trudu u nam nie zazdro­
ścić (Ij tej jasności i tej powagi, jeśli się ma

Mówiono dawniej w katolickich kołach: 
..Germanio docet". Dziś hasło to trzeba zmie­
nić na- inne: „Holancłja uczy zorganizowane­
go katolicyzmu". Pejot

Mobilizacja przedwyborcza.
On Młndzifiży M a te lc k ie j w Krakowis!

W  dui-u 4 marca powinniśmy wybrać Seim Ewangeljł, wprowadzi Polskę na- 'kog i prawdzi- 
o wysokim poziomie moralnym i intelektual-1 
nym, zdolny do twórczej pracy dla dobra nasze 
go  młodego Państwa. Będzie takim jeśli zwy­
ciężą stronnictwa niezależne, zdolne nietylko
do współnracy z rządem, ale i dc krytyki dzia­
łalność] ministrów, stronnictwa uczciwe, zwal­
czające korupcję i terror w  życiu politycznem, 
idące do wyborów z włannemi funduszami 
i własnj mi programami-

W  programie Pol. Bloku Kateliekiegc znaj­
dują się miedzy inoemi następujące hasła: 
obrona praw Kościoła kafolicldegc, reforma 
Konstytucji, zmierzająca do omożliwiema rzą­
dów silnych i trwałych, ulepszenie ordynacji 
wyborczej przez zapewnienie należytej repre­
zentacji ludności polskiej i przez zapobieżenie 
rozdrobnieniu stronnictw, stworzenie Trybuna­
łu Konstytucyjnego dla zapobieżenia gorszą­
cym sporom między whidzą ustawodawczą a 
wykonawczą, pizeprowadzenie reform społecz­
nych. Polski Blok Katolicki broni chrześcijań­
skiego i narodowego charakteru Państwa j wal 
czy z zalewem żvdowskim. Zwalczany z pra­
wej strony przez monarchistów i fanatyków na­
cjonalistycznych. a z lewej przez demoralizu­
jących naród „sanatorów". socjalistów i różne­
go rodzaju w y zTotowców, twerzj PoTki Blok

wego postępu

A K A D E M IC Y !

N ie dajcie 5'ę uwieść płytkiej demagogji an* 
fypar!?mentarncj i antydemokratycznej! Nie 

głosujcie na ludzi umiejących jedynie schlebiać 

rządowi! Nie osłabiajcie frontu narodowego 

przez oddawani? głosów na kandydatów mc 

mających szans zdobycia mandatu!

Glosujcie wszyscy na listę Folski Jgo Bloku 
Katolickiego Nr. 25!

Spełnijcie wszyscy swój obowiązek obywatel­

ski!
Zwycięstwo Polskiego Bloku Kaiolichiego 

będzie zwycięstwem id®i na-d pieniądzem ro­
zumnego i uczciwego progiatnu nad aemago- 

gją i blagą.
Kto chce prawdziwej „naorawy Rzcxzypospoli- 
tej", musi głoaować na listę Polskiego B.oku 

Katolickiego Nr. 25!

Komitet Wyborczy Pol. Bloku Katolickiego 
w Krakowie.

Wszystkich sympatyków p. B. K. zaprasza**
Katolicki silny obóz centrowy, oparty na sze- my na W ielk ii Akademickie Zebranie Przed- 
rokich masach pra' ującego ludu wsi i miast, wyborcze, które odt^dzie się w poniedziałek,

dnia 27 bm. o godz. 8 wiecz. w Domu Związko­
wym (ul. A. Potockiego 11).

obóz szczerze narodowy i demokratyczny któ­
ry opierając się na nieśmiertelnych zasadach

-o  : o -

gisPaccy agitatorzy
o t r z y m y i ę  p ła tn e  u r!c ny ł

li" kasach magistratu pustki —  budżety deri 
cytowe —  ale są pienlędze na agitację za je­

dynką!

Ze sfer urzędników Magistratu krakow­
skiego, nie należących do „Bebe", otrzymu­
jemy uasrępujący list:

Od eh w Ii rozpisania wyborów  niejaki \le- 
'csanJer Kammsk,t urzędnik Magistratu w W v- 
izale V. za zezwoleniem Prezydium miasta 
otrzymał płatny urlop 1-miesięczny, naipierw

sieczny na agitac'ę za listą nr, 1. Taft wiec z& 
pieniądze pod a tR owe wszystkich ooywateu, 
Prezydjum miasta daje nlatne mlopy swym 
urzędnikom, aby agitowali za listą nr. 1 w Spo­
sób ubliżający wszystkim urzędnikom magi­
stratu-

Pan ten chodzi po rozmaitych urzędach i in­
stytucjach i zbiera podpisy, że głosowań będą 
na listę nr 1, grożąc przytem rozmaitemi re­
presjami w przyszłości?!!) ze strony Prezy- 
djum(!;.

Czas najwyższy zajać się osobą tego Pana 
i nap:ętnować publicznie ten sposób agitacji 
Prerydjrm miasta, które za pieniądze podatko-uriup i-m.esiębrcny, w i - j ^  kiotcj l*x

na agitację w  „partji pracy", a następnie 3-mie-1 , ;e karmi ohydne hyjeny wyhoroze.



•Nr. 67. g.GŁOS NARODU'1 7 dnia 27-go lutego 1928. Str. ».

Zuchwała agitacja sanatorska w Ele­
ktrowni miejskiej.

.•Jak nam donoszą ze sfer urzędniczych, Ele- 
któownia miej-ka w Krakowie rozw ija przy 
pomocy sil biurowych agitację za sanacyjną 
,3abe“. Jedna ze starszych urzędniczek usiłuje 
wyłudzać od kolegów i koleżanek biurowych 
podpisy na listę „Bebe“, strasząc tchórzliwych 
że czyni to- z polecenia p. Maślanki (rachmistrza 
Elektrowni). Jednakowoż i tego rodzaju zu 
chwała agitacja „żyw iołów  sanacyjnych'* oka­
zuje się w Elektrowni m. bezowocną, gdyż tak 
1 obotuey jak i urzędnicy stoją w większej 
części pod sztandarem Polskiego Bloku Kato­
lickiego.

K l ę s k a  B e - B e  p .a  ^ o w e j  i k s i
„l-n ka “  urządziła w  piątek drugi wiec na 

N owej Wsi, by powetować poprzednie niepowo­
dzenie. A le  tym razem poniosła całkowitą klę­
skę. Przemówlemu prof. Krzyżanowskiego w y­
słuchali zebrani spokojnie, potem jednak zabrał 
głoe p. Rejmau z P  P. S., którego demago 
liczn e  przemówienie oklaskiwała silna-giupa 
socjalistów, przybyłych na zebranie. Następnie 
przemawiał z ramienia Oh. D. p. Sopicki, który 
jednak przemówienia nie dokończył z powodu 
dzikk h v rzasków socjalisto w. Daremnie jeden 
a przewodniczących, socjalista, nawoływał 
owych „towarzyszów“  do kulturalnego zacho­
wania się. Przemawiało jeszcze para mówców 
przeważnie za 1-nLą, alo gdy rezolucję 1-nki 
poddano pod głosowanie, podniosło się za nią 
„aż* 8 rąk. Klęska „sanacji1* jest tom dotkliw­
szą, że, jak się dowiadujemy, z organizacji le­
gionistów odkomenderowano trochę ludzi do 
robiema nastroju za 1-nką.

W i e l k i e  z ^ r c r o a s i z e t i s e  
] t r a s e d i l

robotnic i robumiuów krakowskich

odbyło oię w  piątek 24 brn. w  górnej sali Do­
mu związkowego przy ul. Potockiego. Zagaił 
zgromadzenie p. sekretarz Front, na przewodni 
c zą  ego powołano p. sekr. Holtmana. Reierat
0 sytuacji wyborczej wygłosił b. poseł p. Pu- 
ciałka, przedstawiając zarazem orogram Chrz. 
Demokracji i P. B. K- Następnie czołowy kan­
dydat listy nr. 25 z m. Krakowa p. inż. Adel- 
mar złożył oświadczenie w  sprawie pi ograniu 
pracy swojej na terenie Sejmu. P. sekretarz 
Jaworski scharakteryzował programy przeciw­
ników P. B. K . Przemów ienie jego ujęte w soo- 
sób nader dowcipny, wywołało burzę oklasków7 
Di Kuśnierz mówił o potrzebach mieszczań­
stwa. zwłaszcza ludności pracującej. P. Dr. 
Rozmary nowicz w głęboko ujętem przemówie­
niu scharakteryzował zadania Ch. D. wobec mie- 
tzkańców miasta oraz rolę, jana je j przypada 
w obronie polskiego i katolickiego charakteru 
miast i miasteczek, P, W ójcik, majster stolarski 
rozpraw1! się z a  taliami prasy sanacyjnej na 
P . B. R., w srzczególności napiętnował prze­
wrotność ,-Kurjerka“  i jego redaktora.

Po wyczerp n r  u dyskusji zgłoszono rezolu­
cje: 1) za poparciem listy nr. 25, 2) w sprawie 
ubezpieczenia na starość, S) w spraw ie listy 
nr. 24, której zgłoszenie, dyktowane egoizmem 
partyjnym N. D. oznacza próbę rozbijania je­
dnolitego frontu katolickiego w Krakowie. 
Rezolucje powyższe uchwalono przez aKlaraa- 
cję. Charakterystyczną była jednomyślność 
wszystkich zebranych mimo, że byli między ni­
mi ludzie, którzy dotychczas należeli do orga- 
ni-zacvj przeciwnych. Idea Ch. D. i p. B. K. 
zyskuje coraiz to  nowych zwolenników.

S z a n t a i  w  G r o d n i e .
■W dniu 19 lutego wpadła do synagogi ży 

dowskiej zgraja łobuzów i rozrzuciwszy odezw ę 
Be Re, uniemożliwiła wrzaskami obrady. —  
W krótce potem „sanatorzy** rozpuścili wiado­
mość, że wiec żydowski został rozbity przez... 
ks. Ł . Sawoniewsklego, red. „Now ego Życia**, 
który rzekomo wynajął 2 wyrostków i dał im 
Odezwy „ jed yn k i1 W  odpowiedzi na to nik- 
e wrm- oszczerstwo ks. Sawoniewski ogłosił 
oświadczenie w którem zapowiada, że przeciw 
szantażystom, oszczercom i prowosatorom bę­
dzie reagował wszelkiemi goiziwenii sposoba­
mi

A  j e d n a k  b y ł y  w i e c e  
w  R z o c h o w i e .

W  odpowiedzi p. GreisowL

Otrzymujemy pirmo następujące:
Ponieważ „Lud Katolicki** podał w.ado- 

trtość, jakoby było kłamstwem, że Stronnictwo 
JPiasua-* i Ch D. urządzało wiece w  Rzocho­
wie i że obywatele Rzoehowa głosować będą 
tylko na listę Nr. 30 bo Greis tak chce, oś­
wiadczają mżej podpisani obywatele, źe praw­
ią jest, że w Rzochowie w dniach 19 stycznia

1 18 lutego, pierwszy przy współudziale p. Dr. 
Kuśnierza, drugi zaś przy uazśale byłego posła 
Jedynaka, odbyły się wiece, stronnictwa „Pia 
sta* i Ch. D.

Następują podpisy. Józef Mosur, Wojciech 
Pyzikiew icz (dopisał sam: w  majeni własnym 
domu był wiec), Franciszek Wałek, Jan Popiel. 
Feliks Nowicki., Feliks Smaczniak, Michał W o­
łek, Broursław W ołek, Feliks Smaczniak młod-

| $ e u &  g f r o J f e n  tts .S k  M P ić  tP a & z tĘ  f
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zawiadamiają, ie nadeszły już materMy na sezon wiosenny i letni męskie i  damskie 

wyrobu b Piskiego oraz angielskiego. 130

Proces Ukraińskiej Organizacji Wojsk.
Obrona pragnie obalić druzgocące wyniki roz­

prawy. —  Słabe , alibi* Atamańczulia.

23-ci i 24-ty dzień rozprawy przeciw człon­
kom tajnej Ukraińskiej Organizacji Wojsk, u- 
plynął pod znakiem dalszego odczytywania 
aktów oraz szeregu wniosków obrony, która 
druzgocące wyniM  rozprawy za wszelką ce<nę 
usiłuje obalić wysunięciem świadków, mają­
cych osłabić zaprzysiężone zeznania wszyst- 
k'r-h tych. którzy niedwuznacznie wskazali na 
Atamańc/uka i Werbicfkiego, jako sprawców 
mordu. W  świetle stanowiska obi'Ony wszyscy 
świadkowie oskarżenia wyglądają, na kłamców 
lub mamjaków, jedynie krewni i przyjaciele 
oskarżonych zasługują na wiarę. W iele hałas 11 
narobiła obrona z powodu pisma z magistratu 
że w  dniu 19 października w .kdku  kinach 
przeprowadzono kontrolę biletów1. Ma to być 
dowodom prawdziwości alibi Atamańczuka 
który podaje, że gdy  w  krytycznym czasie był 
w  kinie :"śPalace“ , przeprowadzono tam kon­
trolę biletów. Po pauzie zarządzono tajną roz­
prawę. podczas której oficerowie sztabu gene­
ralnego wygłosili ojEeczetnie w1 sprawach szpie­
gostwa.

— 0 0 0 - ---------

II. PO LSK I ZJAZD NAUKO W EJ ORGAN1 
ZACJI. W  Warszawie odbędzie de U Polski 
Zjazd Naukowej Organizacji w  dniach 4, 5 6
maja br. Teim in przedstawiania referatów do 
Sekretarjatu Komitetu Zjazdowego upływa 
z dniem 25 marca rb. Informacje: Mokotowska 
51-53, Warszawa.

200-LECIE GIMNAZJUM S TA N IS ŁA W O W ­
SKIEGO 1. państw, gimnazjum w Stanisławo­
wie obchodzić będzie w br. 200-iecie swego 
istnienia. Założone w r. 1782 iako kolegjum 
jezuickie, jest jedną, z najstarszych szkół śred­
nich w  Polsce i zarazem jedną z najstarszych 
szkół w Małopolsce Wschodniej. Dla uczczenia 
tak pięknego święta, szkolnego utworzy! się 
ko-mitet. złożony z wychowanków szkoły

ZNÓW W Y F A D E K  N A  POLSKICH W O­
DACH. Dwie berlinki holowane * przez statek 
, Delfin*,', W isłą z Polski do Gdańska z ładun­
kiem cukru padły na mieliznę i zatonęły pod 
Gdańskiem. Zniszczony został cały ładunek 
ci;kra w  ilości SCO toń.

14 A N T IPA N S TW O W C óW . W Warszawie 
rozpoczął się proces przeciwko 14 oskarżonym 
o działalność antinań.-twową. 15-ty oskarżony 
Chyb zdezerterował z armji 1  jest nieobecny na 
rozprawie. Proces zc względu na rozmiary bu­
dzi wielkie zainteresowani.

k m  d o  i m m

W O B A  d o  U S T

|| s ta n o w i weołurj zgod­
nej ooinji wszystkich 
p^wai ostatni wyraz 
w nygjsn d jamy ustnej.

Skąd biorą kat.-i»d. pieniądze.
Wyjaśnia to odezwa piasto,yećw.

Ukazała się odezwa piastowców, wyjaśnia­
jąca, skąd Stron. Kat. Ludowe bierze pienią­
dze na rozbijanie ruchu ludowego. Cytujemy 
je j główne ustępy:

„Katolicko-ludowi omówili naprzód całą 
sprawę w  Związku Ziemian w  Krakowie 
przy ul. św. Jana, a następnie Ł*ck Poczt 
Kasy Oszczędności na sto tysięcy wręczył 
ks. Swiądrowi i Czujcwi, oraz p. Bo­
browskiemu w restauracji Foliera w Krako­
wie hr. Rej z Fbrzeclawia. Wzią! z tego dzie­
sięć tysięcy zł. p. Bobrowski, zaś K9. Czuj 
i Świąder siedemdziesiąt tysięcy. Na agita­
cję i automobil poszło dwadzieścia tysięcy.

Dowiedział się o tem w jakiś sposób p. 
Paweł Staśko z Borzęcina, kat. ludowy zwo­
lennik, autor kilku powieścideł. Nie wiemy, 
z jaki ch pobudek p. Staśko obraz1'! się na 
swych „wodzów** i w  dyskusji na zebraniu 
katludowych w  Brzesku, a następnie m  kil­
ku zebraniach w  okolicy, wprost im to za; 
rzuci!.

Czuj. Świąder i Bobrowski zaskarżyli go 
do sądu o obrazę Pierwszy teracin odbył się 
w  Brzesku dnia 21 lutego, w tanu. sądzie. 
Skarżący chcieli zawrzeć z p. Stańką ugodę, 
ale ten na to się nie zgodził i przeprowadzi 
dowód prawdy.

A  więc wiemy już na pewne, za co, za 
ile Stadniccy, Hcrcdyńscy, Rudzińscy * 
imaj znajdują się na listach trzydziestki!

Było jeszcze trochę chłopów w diecezji 
tarnowskiej i na Podhalu, co jeszcze wie­
rzyli zapewnieniom „Luciu Katol,“ . Teraj;’ 
wiedzą już i oni ile wartają, na ile ich osza­
cował. Czuje. Świądry, Bobrowscy, Reje i 
Związek Ziemian. W iedzą, za ile sprzedano 
ich losy, ich byt, ich prawa, ich przyszłość. 
W iedzą ile ich honoj chłopski kosztuje**! 
Ostre, poiemiczne ustępy odezwy przecóa 

Stron. Kat. Lud. pomijamy.

Rewohica w aerengtyce?
Agencja Reutera donosi, że pułk. L'ndbergh 

i mjr. Laaphier czynili w  Detroit próby z no­

wym moterem, który może zrewolucjonizować 

całą teo^ję aeionautyki. W  motorze tym ben­
zyna zostaje zastąpiona precz doktryeznośi,-. 
Próby wykazały całkowitą sprawność moferu 

działającego z szybkością 1.8C0 obrotów na 
minutę. Wynalazca Kendersros twierdzi, iż mo­

tor może działać przez 2.000 godzin bez po­

nownego naladowywania.

Ku-Klux-Klan po c y w  Inemu,
Słynna organizacja nacjonalistyczna amery­

kańsku Ku-Klux-Klan przestała istnieć oficjal­
nie, znosząc używanie habitów, jako odznak 
terorystycznych sekty i przeistoczyła się w no­
w y związek pod nazwą ' *,Rycerze W ielkiego 
Lasu**. W  tym charakterze nowa organizacja 
poświęci się działalności w  życiu narodemem 
m. im zadaniu jak najszybszej amerykanizacji 
przybywających do Stanów Zjednoczonych imi­
grantów.

JEZUICI BUDUJĄ W  K A LIFO R N JI O L­
B R Z Y M I  U N IW E R SYTE T, 00. .Jezuici, pracu­
jący z powodzeniem w  Stanach Zjednoczonych, 
postanowili za zgoaą swego generała w  Rzy- 
nrle rozpocząć w najbliższym czasie budowę 
uniwersytetu w Los Angeles. Koszta wzniesie­
nia gmachów, mających umożl'wić studja dzie­
sięcin tysiącom słuchaczów, wyniosą pięć m - 
łjonów dolarów. W  ciągu kilku następnych łat

szy, Daniel Wałek. Paweł Nowicki. Stefania 
Popiel. Kowalski, Fr., Kowalska, Antoni Pi- 
skor Paweł Pyzikiewicz. Tekla Pyzikiewicz, 
Wtad. Saja, Stanisław Smaczniak, Stanisław 
Pyzikiewicz, Paweł Matuszkiewicz. Jan Mar- 
ciczkiewicz, Leon Matuszkiewncz. W alenty Cią­
gło. W ładysław Libera, Stanisława Koitabka, 
Pelagja Matuszkiewioz, Marpk Zalotyński P̂ lo- 
rentyna iMarciczkiowicz, Michał Siewierski, 
Włady-daw Madej i wiele innych

uczelnia powiększana będzie koczteir dalszych 
dziesięciu oiiljonów dolarów, dopóki nie osią­
gnie rozmuirów. mogących przygarnąć 60.000 
osób.

POSĄG CH RYSTU SA N A  OCEANIE AT­
LA N TYC K IM . Na oceanie Atlantyckim w odle­
głości jednej mili od wybrzeża miasta Texas 
(miasta. Ciała Chrystusowego), wzniesiony zo­
stanie potężny posąg Chrystusa Pana. Statua 
przedstawiać 'będzie Zbawiciela z podniedone- 
mi n eco  rękami, uśmierzającemu jak gdyby 
wzburzone wratry i fa-le. (Kao).

S T A T Y S T Y K A  W Y Z N A N IO W A  JUGO- 
IO SLAW  Jl, W  espotó, które minister ..spraw 

wewnętrznych Jugoslawjj złożył niedai-mo 
w. Belgradzie, uwzględnione zostały dare no­
wej statystyki w państwie. Najliczniejsi są 
prawosławni —  5,602.627, potem idą katolicy 
c  liczbie 4.776.751. dalej mahometanie —  
1.337.687. Protestantów jest 216.817, żydów —  
54.159 i wreszcie starokatolików 41.400. Z  po­
danej wyżej urzędowej statystyki w yr łka. że 
prawosławni (46,5 proc.) w  Jugoslawji ucho­
dzącej niesłusznie za kraj wybitnie sebrzmatyc- 
ki, przewyższają liczbowo katolików (39.7 pro­
cent) tylko o 6.8 proc.). (Kap.).

Z A  PR ZYK ŁA D E M  SO KRATESA. Onegdaj 
szkoia powszechna w Budapeszcie była w i­
downią samobójstwa, które popełnił nauczyciel 

i w  nie notowanych dotychczas okolicznościach. 
Po zażyciu dużej dozy weronalu zjawi) się. on 
jak zwykle w klasie i wyznał uczniom, że z po- 

■ wodu nieuleczalnej choroby nerek postanowił 
umrzeć jak Sokrates wśród swoich uczniów., —  
1 rzeczywiście przemówienia, dokończył, słania- 
ja,c się. W  klasie nowstała panika. Samobójcę 
przewieziono do szpitala, gdzie zakończył ży- 

,cie.
I Z B IT Y  PODCZAS ŚLUBU. V5 miasteczku 
Leadville w  Ameryce rozegrała się przed kilku 
dn:ami scena iście amerykańska. O 1 0  rodzice 
pewnej panny widząc zbyt bliski stosunek cór­
ki z młodym sąsiadem, zmusili go, (aby pod 
groźbą śmierci stanął na ślubnym kobiercu 
■z uwiedzioną. Młodzieniec uląkł się pogróżek 
i w  krótkim czasie odbyła się cerem on ja ślubna, 
w czasie której pastor przemówił w  ostrych 
lor ach do młodej pary, piętnując postępowa­

nie ich przed ślubem. Młodzieńcowi niezbyt ".się 
to podobało, więc, niewiele myśląc, wyjął re-

Giirieści ańskf Uni*ersvtet 
Robotnic:? w Wilnie.

Z żubjatywy Stow. Młodzieży Akademic­
kiej „Odrodzenie** konwent sen jor ów tegoż 
Stowarzyszenia przystąpił do utworzenia 
w W ilnie Chrzęść. Uniwersytetu Robotn czecro, 
opartego o zasady chrześcljańsko-społeczme. 
Zadaniem tego Uniwersytetu . byłoby skupić 
w  swoich , szeregach robotników wogóle, 
a młodzież robota?:czą w  pmrwszym szeregu 
aby niecić wśród tych rzes-z światło nauki, 
którego, niesraty, taki brak daje się odczuwać. 
Jednem słowem działalność Uniwersytetu bę­
dzie kulturalno-dokrztałcającą.

W  najbliższym czasie ma się odbyć uro­
czysta inauguracja. Progra m wykładów obej­
muje: etykę, język  polski i literaturę polską, 
•naukę o Polsce wi3półcz°snej i hlstorję Polski, 
propedeutykę matematyki, fizykę, bygjenę, za­
sady socjologjii, biistorję ruchu chrześcijańsko- 
społecznego, oraz ustawodawstwo robotnic&e. 
W ykłady oędą prowadzony przez wybitne si­
ły  fachowo naukowe w  osobach: prof. ks. dr. 
M. Sopocki, pp. prof. Zdziechowskiej. prof. F  
Paprockiego, prof. dr. St. Glassa, dr. Koniń­
skiego, ks. prof. dr. x\. W oyciekicgo, p. moc. 
Emgla. p. insp. Jac-ewicza, 01 az p. inż B- Kra- 
ura. W ykłady mają się odbywać codziennie 
w  sali Chrzęść Związków Zawodowych. Na 
przyszłość dyrekcja Chrz Uniwersytetu Robot, 
zamierza wprowadzić cykl wykładów o cha­
rakterze fachowo-specjaliacjącym. Chrzęść. 
Uniwersytet Rob. posiada swe własne kurator­
ium, w- skład którego wchodzi pięciu senjo- 
rów Stow. MI. Ak. „Odrodzenie**, przedstawi­
ciel młodmeży i preed^tawiciel Cruz. Związków 
2)awcd owych

Nowa placówkę powitano Da grunee wdeó- 
skim z niekłamaną radością.

wolwer i  strzelił do pastora. Kula na szczęście 
nie trafiła, a ksiądz spokojnie dotończył obrzę­
du, poczem, jak nakazuje zwyczaj tamtejszy, 
złożył pocałunek na czole nanny młodej. To  też 
nie było do gustu małżonKOwi, który rzuciw­
szy się na pastora, wyciął mu policzek. Teraz 
jednak zmieniły się role. Ksiądz miał już do­
syć. Chwycił zuchwałego nowożeńca za kark, 
rzucił go z całej sił o ścianę, w y Juki porządnie 

oczach obu braci oblubienicy i oświadczył, 
iż obrzęd ślunny został „formalnie i w porzą dika 
dokonany!**

IMnoKtafhy! w s i e w a

*-'* Pinomeihyl * l°- KsUu u.
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Sm utek i nadzieja.
W  podróży jestem, jak ptak wędrowny 
pomiędzy niebem a ziemią, 
za mną się smutek w łóczy wymowny, 
uciechy w  sercu mem drzemią.

Zbudźcie się! zbudźcie blade uciechy, 
poranek mój się przechyla, 
wiosenne z twarzy nikną uśmiechy, 
smutna nachodzi mnie chwila.

N ie  pragnę smntku! Gość nie proszony, 
już mnie pozdrawia z oddali, 
w myślach ecliowią się jakieś dzwony, 
i  wzrok mój słońcu się żali.

M iałyżby tysiąc moich nadziei 
zgasnąć, jak świeczka na wietrze, 
i  myśl w posępnej błąkać się kniei, 
jeszcze pół albo ćwierć-wiecze.

f

M iałyżby w  sercu rosnąć, jak kłamstwo
na tylu niwach po świecie,
jak nieświadome siebie żyć chamstwo,
Bóg w ie w  jak ciemnym powiecie.

Jestestwo moje, duch mój i serce, 
w  moich przeczuciach nie mylne, 
choć tu na łzawej są poniewierce, 
właśnie nadzieją są silne.

O wzejdzie słońce, bo wschodzić musi! 
Zakwitnę kiedyś radością, 
smutek się wówczas przyjść nie pokusi, 
dławić mnie ziemską przykrością,

Henryk Rachel.

K T O Ź  T E G O  M E  W I E
Ż E  EKS1RAK1 S Ł O D O W I

„ M A L I  Y I \ A “
wyrobu browaru Jana Gółza w Kra­
kowie, iest tum środkiem odtywczym, 
któm  wskutek swei dokładności 
w robocie i dntei zawartości Malto­
zy i Maltodykstryny, iest idealnym 
środkiem od  tu m  c z y m  dla dzieci 

i ozdrowieńców.
W yłą czn e  zastępstw o 

„ P B A R M A “  Hoo. b . J A W O R N IC K I  
w Krakowie,

Do nabycia w aptekach, droguerjach 
sklepach społywczych i  t. d.

Lektura na kole i.
W  ostatnim numerze „Św iata", tygodnika, 

który od niedawna rozrósł się wydatnie i znaj­
duje się w stanie pięknego rozkwitu —  w nu­
merze tym. poświęconym kolejnictwu —  czy­
tamy ciekawy artykuł o .-lekturze na kolei1*-

Autor artykułu słusznie skarży się na 
brak odpowiedniej strawy beletrystycznej dla 
podróżujących czytelników. W ydaw cy zagra­
niczni dają do rąk podróżnych tanią, zgrabną 
i  poręczną książeczkę. Jest to przeważnie 
sśblór humoresek, nowel, lub krótka, barwna 
powieść. Tem aty najróżniejsze —  od nauko­
wych aż po kryminalne.

U  nas niestety rozchodzi się po wagonach 
literatura- tandetna o treści skandalicznej. Naj­
gorsze jest to, że Polska wyławia strzelnie 
z najgorszych skandalicznych nowości zagra­
nicznych wszystko, tłómaeząc to na język 
ojczysty. Polacy znają odrazu tłom acz one 
skandale ze wszystkich piśmiennictw św;ata —  
od Dekobry, Erenburga i P ittigrillego po­
cząwszy.

Książka na którą czeka pasażer kolejowy 
winna być artystyczną ro-zrywką. Mila. pogo. 
dna. napisana dobrą polszczyzną o wzrusze­
niach prostych i dostępnych dla wszvtkich 
oraz propagującą enargję i tężyznę ducha.

Sherlok Holmes w sutannie.

Dla P. T. Duchowieństwa
znaczne ulgi w  nabrciu ze?at<'wi zegarków 

na:lepsjjycb fabryk

a .  S U L I K O W S K I
zagrarai > s i r z  1071 

K r a k ó w , u l i c a  G r o d z k a  L .  1 .
SKŁAD FABRYCZNY za ożony w r. 1858

Nadepszc zegarki Zenitb na składzie.

(G. K . CH ESTERTO N: „O  mądrości Ojca 
Browna". —  Warszawa 1928. Nakład „Bibljo- 
teki Groszowej**).

Do czasu osobistej, Polsce przez znakomitego 
gościa (w  maju ub. roku) złożonej, w izyty, bo 
gata a wielce różnorodna twórczość jednego 
z czołowych pisarzy współczesnej Anglji —  
Gilberta Keitlia Chestertona była a nas bardzo 
mało ząana. —  Mieliśmy przekłady zaledwie 
dwuch powieści o „Człowieku co był Czwarź 
k iem " (w  tłumaczeniu tytuł zmieniono na „D e­
legat anarchistów") i -Napoleonie z Notiug 
H ill".

Poza tem Chesterton nieporównany e©-ay- 
ista i paradoksista, ,,obrońca niedorzeczności" 
i chwalca humoru; aytor rozlicznych szkiców 
wszelkie możliwo zagadnienia współczesności 
owe „ogromne drobiazgi" naniesione przez nurt 
życia codziennego, pod kątem swej błyskotli­
wej dialektyki rozpatrujący; Chersterton-puhJi- 
cysta. wróg nowoczesnej przemysłowej mecha­
nizacji życia, wypróbowany, a co ważnieisza 
bezinteresowny przyjaciel Polski: wreszcie Che- 
sterton-kocwertyta. szermierz chrześcijańskich 
ideałów, propagator kultu św. Biedaczyny 
z Assyżu; Chesterton-powieściopisarz i nowe­
lista głoszący swą praktyczną filozofję życia, 
na affirmaeji jego  słonecznej radości i umiejęt­
ności poprzestawania na małem opartej; a prze- 
dewszystkiem Cbesterton-poeta. pełen pogodne­
go optymizmu i naiwnie żarliwej religijności 
ten Chesterton był czytelnikom polskim do­
tychczas nieznany. Dopiero jego  do Polski przy­
bycie obudziło żywsze w  tym kierunku zainte­
resowanie. które czujni na aktualne zapotrze­
bowanie wydawcy, nie omieszkali choć częścio­
w o zaspokoić, puszczając w  świat, parę nowych 
przekładów.

Wśród firm, które swą produkcję wy dawni­
czą głównie na materiale tłumaczeniowym 
oparły, warszawska „B ibljcteka Groszowa" 

tyło dodatnio się wyróżnia, iż nie uprzywi- 
lując specjalnie żadnego z obcych pisarzy ni 
piśmiennictw, stara się o dostarczenie przekła­
dów z wszelkich literatur i wszelkich wybit­
nych autorów. Nie cofając się przed przypom 
nieniem od czasu do czasu i dawnieiszych 
dobrych rzeczy (Hugo, Jokay, Dickens. Bulwer. 
Daudet itp.), główny oczywiście nacisk kładzie 
na wybór co najciekawszych utworów współ­
czesnych pirarzy (London. Wells, Ibauez, Ro-s- 
ny, Sinclair Lewis itd.). Jeżeli do tego doda­
my na ogół przystępną cenę wydawnictw, przy 
podniesieniu ostatnio ich typograficznej war­
tości, a będziemy mieli pokrótce przedstawioną 
sumę wysiłków i zasług edytorskich tej insty­
tucji Pomiędzy uprzystępnionymi przez „B ibljo- 
tekę Groszową" polskim czytelnikom autorami 
nie mogło brakować Chestertona.

Na pierwszy ogień poszła książka, może 
jako ilustracja właściwego typu twórczości 
autora „Lata jącej gospody** mało charaktery­
styczna, za to wyborem tematu i sposobem pi­
sania snadniej mogąca za-chęeić rzesze prze­
ciętnych czytelników do lektury (z  czasem 
i trudniejszych) Chesterton owych utworów. 
Książka ta —  to  zbiór, pisanych w  chwili w y­
tchnienia. lekkich, zajmujących, często-gęsto 
satyrycznym, to parodystycznym elemen 
tem zaprawnych opowieści, detektywnych, 
w której to dziedzinie Chesterton jest najbar­
dziej obok Conan D oyle ‘go  popularnym pisa 
rzem angielskim. Opowieści tych związanych 
postacią głównego bohatera, detektywa w su­
tannie, wielebnego Ojca Browna, wydał dotąd 
Chesterton cztery cykie, traktujące: ,vO nie­
winności", „O  niedowiarstwie", „O  mądrości" 
i „O  tajemnicy Ojca Browna". Jeden z tych 
cyklów, mianowicie ,,0 mądrości Ojca Browna" 
został właśnie świeżo w przekładzie J. Zydle- 
rowej, nakładem „B ibljoteki Groszowej" (W ar­
szawa 19281 wydany.

W  „Obronie niedorzeczności" (przekład pol­
ski: Warszawa 1927, nakładem ,J?oju"), będą­
cej w szeregu paradoksalnych rozpraw, poświę­
conych obronie rozmaitych „rzeczy wzgardzo­
nych", teoretycznem uzasadnieniem postawy 
Chestertona wobec literatury oraz wytłumacze­
niem atmosfery jego  twórczości, znajdujemy 
również apologję opowieści detektywnych. We- 
iług Cbostertona ..opowiadania defektywne sta­
nowią nietylko całkiem uprawnioną formę sztu­
ki, lecz posiadają przytem pewne zalety rze­
czywiste i określone, opierające się na fakcie, 
iż są one najwcześniejszym i jedynym przejawem 
literatury popularnej, w którym zaznacza się 
zmysł do odczuwania poezji współczesnego ży­
cia. Z romantycznych możliwości nowoczesne­
go miasta musiała powstać nieogłndzona lite­
ratura ludowa, wyłamając się właśnie w  opo­
wiadaniach detektywnych z całą pierwotnością 
i świeżością".

Posłużenie się formą opowiadania detektyw- 
nego wynikło u Chestertona z chęci pozyska­
nia czytelników w  sferach, dla których jego

gami. Czekam aż poczuję, że jestem wewnątrz
człowieka, że myślę jego myślą, że żyję jego 
namiętnościami Czekam aż poczuję jego nie­
nawiść, aż ujrzę świat przez jego  nabiegłe
krwią oczy..., aż sam się stanę rzeczywiście 
mordercą". A  w ięc przez wniknięcie w  duszę 
ludzką.

Oto jest „tajemnica" Ojca Browna, dzieło
swoje dla miłości człowieka pełniącego. A  teraz

_ . . . , Ł   rozumiemy dlaczego Chesterton swego bohate-
fflozoftczme powiesa zbyt ciężką stanowy ^  ^  w  8u kato]kkiego kg l>
strawę. Zdawał sobie bowiem sprawę, ib ^  Rajmund

chcąc trafić do przeciętnego czytelnika, nale- 1  ‘
ży mu dać to, czego potrzebuje, należy się zni­
żyć do niego, równocześnie podnosząc go ku 
sobie. T o  też w tych opowieściach kryminal­
nych Chestertona jest coś więcej, niż sam
splot niezwykłych zagadkowych wydarzeń, jest 
coś więcej nawet, niż zadziwiająca gra logicz­
nych wnioskowań Ojca Browna —  jest bow iem 1 stratorem w  Baligrodzie; O. Reg. Jadownicki,

Wiadomości kościelne.
DIECEZJA PRZEM YSKA . Mianowani X X .:

Br. Jedziniak. wikary z Dembowca. admini-

pouadto pewna idea, kumaniturystyczny świa­
topogląd autora streszczająca. Sięgając jeszcze 
raz do ..Obrony detektywnych opowieści**, przy­
pominamy sobie stamtąd charakterystyczne 
zdanie: „G dy detektyw w  policyjnym romansie 
stoi z szaleńczą odwagą, pod nożami i pięścia­
mi złodziejskiej szajki, musimy uznać w tym 
agencie sprawiedliwości społecznej postać nie­
zwykłą i poetyczną". Postać godną, według Ch. 
stanąć obok średniowiecznego błędnego ryce­
rza. a nawet wyżej przez konkretną owocność 
jego poświęcenia. Takim właśnie błędnym ry­
cerzem sprawiedliwości jest Ojcien Brown.

Dominikanin w Tarnobrzegu, katechetą szkoły 
powsz. tr>mv Instytucję kanoniczną na prób. 
w D o mo w a . o  otrzymał X. L . Ziębka. Przenie­
sieni XX.: J. Wacławski, kat. z Rudnika nad’ 
Sanem, ua posadę katechety gimn. w  Jaworo- 
wie; J. Mend.low.-ki, wik. z Łączek Jagielloń­
skich do Runika nad Sauem; St. Florkiewicz, 
kat. z Ulanowa do Starego Sambora; J. Rola. 
wik. z Przewrotnego do Majdanu kolbuszow- 
skiego: Kaz. Kędzierski, wik. z Majdanu kol- 
buszowskiego do Przewrotnego. Parafje usu- 
walue: Miękisz Nowy, Łętownia, Laszki muro­
wane, Białobrzegi, Podbuż i Stopnica polska

Zjawia się on niewołany tam. gdzie go potrze- j podniesiono do urzędu parafji nieusuwalnych.,• m— . ■ . l i t  i. _     T" r . ł . J____ TT7 „ ,tn . ■ Art I A „  „ rt t_
ba. Zjawia się przedewszystkiem po to. aby 
obronić niewinnego i przeszkodzić spełnieniu 
zbrodni, w  ostateczności zaś, aby pomóc stró­
żom prawa w  ujęciu złoczyńcy. Czyni to zaś 
zgoła bezinteresownie, najczęściej z litości dla 
niewinnych ofiar, oraz z chęci ocalenia życia 
ludzkiego, czasem z czystego amntorstsćh do 
rozwiązywania zawikłanych zagadek. N igdy 
zaś dla nagrody lub choćby podziękowania. T o  
też, jak niespodziewanie się zjawia w  momencie 
największego napięcia akcji, tak niespostrzeże- 
nie znika z widowni, gdy  dzieła swego dokonał, 
A  niepozorna to postać tego detektywa w  ozar- 
ncj, wytartej sutannie, wielebnego Ojca Browna, 
skromnego księżuika o pociesznej ata.turze, na 
krótkich nogach, a o dużej głowie, nakrytej ka 
pelu-szra o szerokim rondzie, z pod którego 
wygląda figlarna twarzyczka dobrego gnoma. 
A le pod niepozorną powłoką kryje się dusza 

łeboka, umysł ‘bystry, serce gorące. Stąd 
atmosfera opowieści detektywnych Chestertona 
zgoła odmienna jest od atmosfery powieści kry 
rainalnyeh innych autorów. W prawdzie w sty­
lizacji niektórych opowieści odczuwamy u Che­
stertona świadome naśladowanie, a raczej 
parodjowanie szablonowego typu sherlocko-hol- 
ntesjad. ł^bicżności te jednak są tylko formalne. 
Nastrój /'nadzwyczajności i tajemniczej grozy 
ten sam tu i tam, to  samo niemożliwe na pozór 
do rozwikłania splątanie wydarzeń, u Chester­
tona atoli w  zakończeniu wszystko okazuje 
się najczęściej głupstwem i śmieszną błahostką. 
Przyczem Chesterton-demokrata nieraz opo­
wieści swe zaprawia mocno elementem satyry 
zwróconej przeciw rodowej arystokracji i szlach­
cie angielskiej (a. p. „Czerwona peruka", 

„W  krainie legend") czy przeciw podejrzanej 
progenitury plutokracji amerykańskiej („N ie ­
dokładny aparat"). Dalej w  odróżnieniu od 
szablonowych sherloeko - holmesowskich opo­
wieści rozwiązanie u Chestertona następuje bez 
wprowadzania w  grę urzędowego aparatu śled­
czego. Cala ..mądrość" Ojca Browna, polega 
na tem, że nietylko patrzy, ale i widzi, nie­
tylko słucha, ale i słyszy, napozór zgoła czem 
imi-em się zajmując a w  gruncie rzeczy niczego 
nie spuszczając z uwagi, przytem umie on 
z najdrobniejszych szczegółów i przygodnych 
obserwacyj drogą indukcyjnego rozumowania 
wyciągać niespodziewane wnioski. Zresztą „ t a - , 
jemnicę" swej sztuki odsłania nam am O jc iec , 
Brown w jednej opowieści (z czwartego cyklu) 
tak tłumacząc skuteczność stosowanej przez 
siebie metody: „Ja staram się dostać d o ! 
wnętrza zbrodniarza. Ja zawsze jestem we­
wnątrz człowieka, poruszając jego  rękami i no-

Korrkurs na probostwa: Waeławice, Jarocin,
Białobrzegi, Łętownia, Podbuż i Stopnica pol-: 
ska, rozpisuje się z terminem do dnia 15 marca 
b. r. Zmarł X . Ant. Michalski, emor. bat. z Dro­
hobycza, w  53 r. życia, a 28 r. kapłaństwa. 
R. i p.

Ks. Metropolita Sapieha powródł onegdaj 
w  piątek ze swojej podróży „ad lunina".

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N G O R D  J A “

J A N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwspanialszych, przeprowadza ekshamac o 

i przewozy zwłok do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

Sport.
Nasi narciarze w Czechosłowacji.
W  biegu o mistrzostwo Tatr zwyciężyła P- 

Ziętkiewiczowa w  bardzo silnej konkurencji) 
na 15 startujących uczestniczek, w  doskona­
łym czasie, przebywając trasę 4 km. w  6 minu­
tach. W  biegu sztafetowym pierwsza przyby­
ła sztafeta Svaz Lyzariun, draga polska, trze­
cia Karpathen-Verein. W  biegu z przeszkoda­
mi pierwszy przyszedł MOhwald, drugi Purkert,' 
trzeci Mart, czwarty Lankosz. V

Reprezentowane są państwa: Czechosłowa­
cja, W ęgry, Niemcy. Norwe.gja i Polska. Dziś 
bieg na 18 km. i ifcoki.

W IS Ł A  I— LEG JA. W  niedzielę odbędą się 
zawody w  piłkę nożną pomiędzy W isłą J i Le- 
gją. Mecz odbędzie się na boisku Olszy o godz 1 
3 popoł. Cenv biletów b. niskie.

T . S. KRO W O D RZA— CRAC O VIA  I. W  nie-/ 
dzielę rozegra I  drużyna Cracovił o godz. 3 
popoł. na boisku własnem towarzyskie spot-, 
kanie z silnym zespołem T. S. Krowodrza.
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August Forster
Helena Smolarska
Kraków, ul. Szewska 9.
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F U N D U J M Y
t b l o r t t we  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio­
nych Dudynków pokościelnych św Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Pu wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnem i ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne Dot wierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na m arm urow ej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę) nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  405.054.

Dalsza eegiełkr ufundował p. Marjan Dąbrowski b. posei z Krakowa.

C g  s j F d t a ę  w f c r g f t o g y h l
Przyjazd reprezentantów sfer artyst. Wrocławia.

W czoraj przybyła do Krakowa, wycieczka 
przedstawicieli Akadem ji Sztuk Pięknych we 
Wrocławiu oraz reprezentantów Tamtejszych 
sfer artystycznych. Gości powitali profesorowie 
tu t  Akademj’ Sztuk Piekuych z wicerektorem 
Galęzowskim i  dyrektorem Szkoły Przemysłu 
Artystycznego Raszką ca czele. W  salonie re­
cepcyjnym przemówił do zebranych w jeżyku 
polskim i niemieckim sekretarz krakowskiego 
Związku Turystycznego pułk. Augustyn, w ita­
jąc gości w imieniu Prezydjum miasta, na co 
w  serdecznych słowach odpowiedział mu prof. 
O. Moll, dyrektor W rocławskiej Akad. Sztuki 
Z dworca udali się goście na wspólną kolację 
do sali Tetmajerowskiej w  restauracji Hawełki

W  skiad wycieczki wckoazą: prof. Oskar 
Molle, dyrektor Akad. Sztuki, Sehuroun, ar-

Jjrządzepia zdrowotne.
Generalna dyrekcja służby zdrowia opra­

cowała projekty „o  zaopatrzeniu ludności 
w  wodę“  i „o  usuwaniu nieczystości i wód 
opadowych". Projekt przewiduje, iż gminy 
z  ludnością powyżej 25 000 mieszkańców, nie 
posiadające sieci wodociągowej i kanalizacyj­
nej, mają obowiązek w  ciągu pięciu lat od 
wpjścia w  życ.e rozporządzenia przeprowadzać 
badania wstępne hydrologiczne, chemiczne 
1 liyuro-bio'ogiczne n « owalnych zbiorników 
wody, do których mają być spuszczane nieczy­
stości i w ody opadowe, wykonać projekty ka­
nalizacji do oczyszczania ścieków i przedsta­
w ić je w laśrw ym  władzom dio zatwierdzenia. 
Termin ter może być skrócony, w  zależności 
od tego. czy gminy posiadają: prawomocne do 
oczyszczania ścieków plany regulacyjne, sieć 
wodociągu bez sieci kanalizacyjnej, wreszcie 
dwa pierwsze urządzenia bez urządzeń do 
oczyszczania ścieków.

Zatwardzenie projektów wodociągowych 
i  kanalizacyjnych w  miejscowościach powyżej 
25 O00 mieszkańców, należy do ministra robót 
publicznych, w  miejscowościach zaś poniżej 
tej normy do wojewódzkich władz administra­
c ji ogólnej. Projekty regulują sprawę przymu­
su połączenia nieruchomości z siecią wodocią­
gowo-kanalizacyjną. K ażdy właściciel nieru­
chomości. na której są budynki mieszkalne lub 
budynki użyteczności publicznej, obowiązany 
jest połączyć nieruchomość z wodociągiem pu­
blicznym i z siecią kanałów najdalej w  ciągu 
dwu lat od daty ich otwarcia, o ile sieć wodo­
ciągowo-kanalizacyjna doprowadzana jest do 
jego  nieruchomości.

Rozporządzenie powyższe ob-jmuje nietyl- 
ko gminy miejskie, ale również gminy wiejskie, 
na których cięży obowiązek wybudowania no- 
traennej ilośei studzien publicznych w  każdej 
-wsi, oraz jednostkowych soosobów zbierania, 
przechowywania i usuwania nieczystości i wód 
opadowych, co zapewniłoby utrzymanie czy­
stości gleby, wód i powietrza..

P(H33Z8P!e Ojcowa z Krakowam.
Ojców będzie wreszcie połączony z Krako­

wem szosą, właśnie wykończaną na ostatnim 

odcinku w  samej dolinie ojcowskiej. Odcinek 

ten to trzy kilometry samych serpentyn, bitych 

w  ą tale. Jedna z serpentyn będzie szła tune- 

lowo pod arkadami. Z drogi tej roztaczać się 
będzie wspaniały widok na dolinę. Przez sa­

mą dolinę prowadzić będzie szosa, długości 8 

km. Oicow będzie połączony z Krakowem au­

tobusami, odcbodząeemi co godzinę, droga bę­

dzie trwała pół godziny.

Sannlot sanitarny —  wezwanie.
2 pułk lotniczy komunikuje: Wozelkie we­

zwań'a samolotu sanitarnego winny być wysy­
łane najszybciej telefonicznie wprost do 2-go 
pułku lotn:czego w  Krakowie, Teł. 3558 i w  o- 
becnej porze zimowej muszą wpłynąć najpó­
źniej do godziny 13-tej, o ile chodzi o natych­
miastowe przewiezienie chortgo w  tvm samym 
dniu. W ezw ana później nadeszłe z powodu 
wcześni,. zapadamcego zmroku, nie będą mo­
g ły  być w  tym dniu uwzględnione. Gdyby zaś 
chory mógł być Drzewie®ony w  dniu następ­
nym. winno to być w  wezwania aokładnio po-

chłtekt, Radlng architekt, Carla Mense malarz, 
W inetzky malarz, von Goten rzeźbiarz, Bednorz 
rzeźbiarz, W olff, dyrektor miejskiej Szkoły 
sztuki stosowanej i  rzemiosła, O. Berger, dy­
rektor policyjnego Urzędu budowniczego, Hen­
ryk Lauterbach architekt, Th. Effenberger ar­
chitekt, Emil Lange architekt, Er. 1’inley, se- 
kreta-z śląskiego związku artystycznego, Mąr- 
t'n I>arge korespondent Uilsteina Rudolf Hille- 
brand, literat i dzień ukarz, Dr. Wieso, kustosz 
śląskiego muzeum ~ztuk pęknych i  prof. Her­
tel', malarz szkoły sztuki stonowanej i  rzemio­
sła.

W  ciągu dnia wczorajszego goście zwie­
dzał! zabytki miasta a  dzisiaj wezmą udział 
w otwarciu nowej w ystaw y w  Pałacu Sztuki.

^ : —
dane, celem uniknięcia zbytecznych zapytywan 
telefonicznych ze dtrany 2-giego Pułku lotni­
czego.

—— -o o ———
N i e d z i e l a  26: św. Zygfryda b. 
P o n i e d z i a ł e k  27: Aleksandra. 
P o n i e d z i a ł e k  27: Wscuód słońca o godz.

6.30, zachód o 17.17.
 o o-----

N A G Ł Y  ZGON W  BIURZE EG ZEKUCYJ­
NEJ! M AG ISTRATU- W czoraj przed południem 
przyszedł do wydziału skarbowego magistratu 
w  Pałacu Larischa p. RzegocińskL i  zwrócił się 
do radcy Latacza w  sprawie podatkowej. —  
W  czas:e rozm owy p. Rzcgociński zasłabł nagle, 
upadł aa ziemię i zanim wezwano pomocy le­
karza, wyzionął ducha. Jak stwierdzono, śmierć 
nastąpiła wskutek udam serca. Zmarły jest 
ojcem lekarza krak. Dr. RzegocińJdcgo.

N O W Y  ZARZĄD  AKADEM ICKIEGO KO­
Ł A  TSL. Na nadzwyrzajnem Walnem Zebra­
niu Akademickiego K ola  TSL. w  Krakowie, 
wyłoniono nowy Zarząd w  następującym skła­
dzie: prezes: Marjan Jamka. wiceprezes: Kom- 
Stankiewicz Roman, sekretarz: Bobkowski Hen 
ryk. wicesekretarz: Jaworski W ładysław, skar- 
buik: Michalski Leon, wicfokarbnik: Lichnow­
ski Stanisław, członkowie Wydziału: Belcówna 
Emilja, ^Bclechowska Kam aj Muszyńska Ma- 
rja. Depowsłci Stefan. Kański Władysław. Ku- 
das Stanisław. Ryś Bronisław. Komsija rewi­
zyjna: przewodniiczącv; Błoński Franciszek. 
zf st. Trzeciak Karijnierz, -Lubowiecki W łady- 
sLw .

S TA N  CHOROB Z A K A k N Y C Il. W  czasie 
od 19 do 25 bm. przedstawiał się nastę,trująco: 
wypadków szkarlatyny zanotowano 7, tyfusu 
brzusznego 2, odry 7. kokluszu 7, róży 3, ospy 
wietrznej 5 i dyfterji 1.

PO ŻAR Y. Wczoraj po goóz. 11 rano w y­
buchł pożar w domu pod 1. l l  przy ul. św. 
Jana na I  p. w  lokalu Klubu automobilowego, 
zapaliła się podłoga od żffeier wydostających 
się z nieuszczełnianego konrna. Straż wyrąba­
ła podłogę na przesuzen? 4 m kw. lokalizując 
w  ter sposób pożar. Szkoda, wynosi około 500 
zł. Podczas akcji straży pożarnej' giomadzily 
się na ulicach św. Jana i św. Marka tłumy 
przechodniów. Rów treż wczoraj przedpołu­
dniem interweujowala strat pożarna na ul. 

Józefa 36 w  domu H. Eisena, gdzie zapaliły 
się adze w kominie.

P /Y P LA T A  DALSZEGO C Z T E R O TY G O ­
DNIOW EGO ZAS IŁK U  Z FUNDUSZU BEZRO­
BOCIA dla. tych bezrobutnyct sezonowych, 
którzy w sezonie martwwm pobrali zasiłek za 
6 tygodni, —  odbędzie s:ę w  Magistracie m. 
Krakowa w  środę dnia 29 bm. o g. 14-tej.

W ŁA M A N IE . Organa śledcze aresztowały 
Władysława Kowackiego (1- 24) i Tadeusza Gó 
ralczyka (1 36) z Krakowa pod zarzutem usi­
łowań ego włamania do składu z owocami Mau­
rycego Metlia przy pi. Szczepańskim 7. Ko- 
wacki został przytrzymamy na gorącym uczyn­
ku w chwili, gdy  znalazłszy się w  piwnicy 
Metlia usiłował dostać się do składu; Góral­
czyk zdołał początkowo zbi< c, jednak został 
przytrzymany. Obu odstawiono do Więzień 
sądowych.

N A  W ID O K  PO L IC JA N T A  PORZUCILI 
ŁUP. Dnia 24 bm. o godz. 22 zauważył patro­
lujący posterunkowy 2 osobników którzv na 
ic-go widok poczęli uciekać, a w  czasie ucie­
czki porzucił', zwój skór szcwrowweh, Czarnych 
zawierający 11 *jsć». Zdąpratajjttift je  U l IV*-

Kouysairjacae policji przj uł. Grodzkiej. Ponie­
waż dotychczas nie wpłynęło doniesienie o ta 
k:oj kradzieży, przeto poszkodowany zechce 
się zgłosić w  Komisarjacie.

KR AD ZIE Ż  ROW ERU. Józef Kitza woźmy 
poczitowy zgłosił w  policji, że gdy dnia 24 bm 
o godz. 18 pozostawił w  norytarzu na I  p- 
realności przy ul. Diotlcwskiej 18 swój rower, 
a sam wszedł do jednego z lokatorów tej real­
ności w  sprawie służbowej skradziono mu ro 
war wartości 300 zł. Poszukiwania za spraw­
cą. nie dały dotąd rezultatu.

W IE C  A K A D E M IC K I W  SPR A W IE  BI- 
BL JO T E K I JAG IE LLO Ń SK IE J odbyt się w pią 
tek wieczorem. Przew^dmozył p. O rneck i, ku­
ratorem był pruf. Kot. Po  referacie p. Zaręby 
o upośledzeniu Bfelj. Jag. uchwalone przez akia 
mację rezolucję wzywającą kompetentne czyn­
niki do przyznania odpowiednich funduszów na 
gmach Bibljoteki i  ntrzj manie dotychczaso­
wych zbiorów.

  OO-------
Z A W IA D O M IE N I*  I  K O M U N IK A T Y .

KULEGJUM W Y K Ł A D Ó W  N AU K O W YC H  
(Rynek gł. A-B L 39). Poniedziałek 27 bm. 
prof. Umw. Dr. Ernest Maydeil: Przemiana mar 
terji w organizmie człowieka; m orek  28 bm. 
doc. Uniw Dr. Marjan Kukieł: Napoleon Buna- 
parte (Pierwszy Konsul); środa 29 bm. Dr W i­
told W ilkosz: Od promieni Róntgeor do tal ra- 
djowych; czwartek 1 marca prof. Tad. Biliń­
ski: Dv,a oblicza Dra Jerzego Fausta (Faust 
historyczny i legendarny); piątek 2 marca doc. 
Uniw. Dr. E . Wiilman-Gmbowska: Z  przeszło­
ści Indji (z  obraz, świetln.); sobota 3 marca: 
Rega Reinhold: W ieczór autorski (w  jęz. nicm.). 
Początek o godz. 7 wiecz.

KURS ROBÓT OZDOBNYCH zawierający 
ozdoby bielizny, s.ukiem i wnętrz mieszkanio­
wych —  otwarty zostanie 5 marca b. r. w  Mu­
zeum Przemysłowem w Krakowie, Smoleńsk 9. 
W pisy przyjmuje oraz informacji udziela D y­
rekcja Muzeum Przemysłowego codziennie od 
9-tej do 2-giej porał

ZEB RAN IE  N AU K O W E  TOW . L ITE R A C ­
KIEGO IM. M IC K IEW IC ZA  z odczyt cm prof. 
Ign. Chrzanowskiego pt. -Pochwała Niemcewi­
cza", odbędzie się w  niedzielę 26 bm. o godz. 
11 w  sali Seminarium słowiańskiego, ul. Go­
łębia 20, I. p. Wstęp wolny. Goście milo w i­
dziani-

 o------
Z S K A R B N IC Y  MĄDROŚCI STA R O ŻYT­

NYCH  G kEKÓ W . Gdy poczujesz tylko w «wvm  
nosie, że zbliża się katar zażyj: P łN O M E TH YL 
katar CI zniknie jak sen.

R E P E R T L A R  TE A TR U  SŁO W AC K I F GO

N ;edziela popoł.: „K ied y  w rócisz?" (ceny 
popołudniowe) ■—  wieczorem: ,,Dr. Julja Sza- 
bo'-.

Poniedziałek: „Zielony frak" (Ceny popu­
larno). i

B E P E H T tT A B  T T  \ TR t7  „N O W O Ś C I*
Niedziela: po południu „Dwaj złodzieje" —  

wieczór „Brnie fartuszki". , '
Poniedziałek: Teatr zaimikiniętr-.

R E PE R TU A R  K IN O TE ATR Ó W . 
W A N D ' :  V-rdun.
S ZTU K A : „L ew  M ogołów ".
NOV7OĆ'CI: ..Oaza m łości".
BAC-ATELA : „Generał".
UCIECHA: Miłość —  Młodość   Szaleń­

stwo.
CORSO: „Śmiertelna jazda ekspresu". 
W A R S Z A W A : Tragedja nocy kari wało­

wej. , /  , ,
 ---

Z  T E A T R U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
w niedzielę wieczorem „Dr. Julja Szabo" W ła­
dysława Fodora, która na wczorajszej prom ja­
rze odniosła wybitny sukces śmieciu. Popołu­
dniu „K iedy  wrócisz?" po cenach zniżonych. 
Jutro w  poniedziałek pu raz ostatni w  sezonie 

Zielony frak " na przedstawieniu popularna®: 
po cenach zrażonych.

TO W A R Z Y S TW O  O R ATO R YJN E  przygo­
towuje na naibliższy koncert 2 H I 1928 słyn­
ne dzieło R. Schumanna: Raj i Perl, na sola, 
chóry i  orkiestrę symfoniczną. W  wykonaniu 
proca, zespołu Tow a”zystwa Orat >ryjnego we­
n tą  udział Artyści Opery Lwowskiej i  Kato­
wickiej: Mika Jakubowska, K, WoMra-Sobań- 
ska i  J. Stępniowski. Dyryguje Stefan Barań­
ski. i |

 o------
M U Z Y K A  K O Ś C IE L N A .

W  Bazylice OO. Franciszkanów w  niedzielę, 
dnia 26 bm o godz 12-tej „Chór Cecyłjań-ki" 
odśpiewa pieśni wielkopostne i melodje gre­
goriańskie. —  Przy  organach Padre Rizzi 
Bernardinc.

W kościele OO, Karmelitów na Piasku pod­
czas Mszy sw. w niedzielę o 12 kwartet smycz­
kowy odegra 6zc ;g pieśni wielkopostnych 
z działu „R ok  kościelny" prof. Fr. Koniora. 

 o : o---------

Pod zarzutem dz!ec!obó stwa
W czoraj stanęła przed trybunałem sądu 

przysięgiyen w  Krakow ie Helena Jakubowska 
(I 21), służąca oskarżona o zbrodnię dziecio­
bójstwa. Jakubowska urodziła w grudniu rb. r.

nieślubne dziecko pic* żeńskiej w  rmc. zkamiu 
swoich pracodawców Fetecbnerów w  Krako­
wie. Do porodu nie wzywała oomocy, a gdy 
na jęlki przybył pod drzwi kuchni lokator tego 
aomu i zapytał o powód jęków Jakubowska 
nie dała żadnej odpowiedzi i zamdtkła. Naza­
jutrz rauo opowiedziała swej cnlebodawe-zy-ai- 
że dziocko przyszło na. świat nieżywe. Nato-j 
miast sekcja zw łok wy karała, że dziehke by-» 
ło donosM>ne i zdolne do życia oraz, że p j 
p-“ yjściu na świat żyło orze: krótki czaą. Li- 
czne podbiegnięcia ierwawe na szyj i noworod­
ka przedarci* łuków gardłowych, oraz prze-*, 
krwien'a i obrzęk pHtc uzasadniają wniosek lękaj 
rzy rrrawców, że dziecko zostało odutraone1 
prze-/ w E ien ie  palca do sardła.

Oskarżona na wczorajszej rozprawie wy- 
oarła, się w iny twierdząc, że poród nastąpił 
riespodzianie i  że straciła przytomność, przy- 
ezern mogła zadusić dziecko przypadkowo. P o  
tiew aż świadek Fet«cherowa z powodu choro­
by nie mogła przybyć do sądu. przeto na wnio­
sek obrońcy trybunał odroczył rozprawa na* 
koniec obecnej kadencji przysięgłych, t. j. do 
10 marca. Rozprawie przewodniczył s. 8. o-j 
Wiśniowski, wotowali s. s. o. Warchałowski 
i GabpjaL oskarżał pro,k. Btąpor.

f  Włodzimiera Szołayska.
Rano du;a 24 bm, przeniosła się óo oviK-z- 

nośei W łodzimiera z Krair^ktch Szołayska. 
zasłużona dobrze młodzieży rzeciieślniczej  i  r© 
botniezej —  przeżyryszy lat 84.

Ś. p. Szołayska należała do tych niewielu 
kobiet, które brały czynny udz.ał w e wszyst­
kich pracach spH/łeeznycb i  cbarytarywnyclf 
miasta Krakowa. Ona też stała u kolebki dzida 
ks. M. Kuznowicza i  finansowo je  pwłperata. 
Jeśli się zważy, że je j praca przypadła na ozaa 
rozpędu socjalistycznego w  Krakowie, kieuyte 
rozdział m iędzy in teigencją  a  rooonnikami 
stale się powiększał, a  uczeń rękodzielniczy 
uwalany był za białego murzyna, to  trzeba! 
przyznać, iż  Zmarła zrooila wyłom w  cnufekńn 
murze, odgradzającym warstwy jrraoująct fi­
zycznie od w yżej umysłowo, moralnie i mate 
rjalnie stojących innych klas społecznych. Jejl 
praca w  kilkudziesięciu stowarzyszeniacn kr 
toliołnch 6potkała się z uznaniem mieszkańców 
Krakowa. Po  śmierć: swego męża pokój jego 
oddała do wyłącznej dyspozycji posiedzeń i ze­
brań rozmaitych stowarzyszeń, z którego w  du­
żej mierze korzystał w  początkach Dędący 
„Polsk i Związek Katolickich Uczniów Ręąo- 
dzielniezych". W  tym pokoju zapadały najważ-! 
niejsze uchwały, które dzisiaj zostały w  pewne| 
mierze zrealizowane przez iks. M Kura ic z ~ , 
inicjatora tych prac. Przez ten pokój przesu­
wały się dziesiątki terminatorów, uczących ń ę  
obcych języków  i przedmiotów ogólnokształ­
cących, udzielanych przez akademików ? „Po*; 
lou ji". P ierwszy lokal na czytelnię dla tenm 
natorow przy ul, Zwierzyn’eckiej 34 był rów­
nież oddany przez §. p. WłoSzammrę Szoiayską.' 
Później przeniosła, go  na ul. Szczepańską 11, 
który to  dwupiętrowv don przed kilku laty* 
zapisała Muzeum Narodowemu. N a stanowiska 
■rkarbniczkl Stowarzyszenia Robotnic Fabryki' 
Cygar oddała w iele usług Jako protektorki 
i fundatorka cztandarr dl? Tom. Eucharystycz­
nego przy Polskim Związku Kato ! Uczniów 
Rękodzielniczych zjednała sobie -wielką miłość 
i szacunek u młodzieży.

Filantropka z urodzenia, przekonania i życia 
żyła jakby ty lko dla tego  wmłącznie, by nieść 
pomoc społeczeństw u, wspierając czy to sto- • 
warzyszenia, czyto pojedyncze jednostki, a t y c i 1 
cichych ofiar, przy których nie wiedziała le ­
wica co dawała prawica, jest niezliczona Rość, 
Swoje mienie tak rozdała, że w chwili wybu­
chu wojny miała tylko dochody s czynszów, 
przy ulicy Szczepańskiej. Gdy wskutek ansdko: 
waluty wartość czyuszćw zeszła do minimum.: 
ś. p Szołayska głodowała, ona która całe swe 
mionie rozdała na ulżenie biednym i głodu­
jącym. Mimo ciężkiej sytuacji materjałnej wła­
snej dzieliła się jeszcze i  tern: nrmiroainemi 
środkami z biedniejszymi i  potrzebującym i — * 
Przez całą wojnę nie pomijała żadnej sposob­
ności, by nieść porno"  dotkniętym wypadkami 
wojennymi. W  mieszkaniu je j zbierały się 
zwerbowane panie, które tam szy^y uhracia 
i bieliznę dia potrzebujących.

Maż ś. p. W łodzim iery, Adam Szołaysłd, 
pod wpływem tej przykładnej ofiarności swej; 
żony oddal realność Drzy ulicy Starowiślnej 
na stypendja i  zz^tomogi dla ubogiej m łodzieży 
szlacheckiej.

Stojąc dziś nad Jej mogiłą, oddajemy hołd
ofiarności i zasługom, na którycł wielkość pa*
trzyliśmy. Jej macierzyńska miłość i gorąca
wiara, oddziaływująca pośrednio lub bezpo-'
średnio na młodzież, uleciała wraz z duchom
w  zaświaty, po zasłużoną nagrodę. N iejednego
bowiem odziała, wielu nakarmiła, dużo łez
otarła, w ię t niechaj Bóg szczodrym będzie d la ‘
Nie płatnikiem. Marjan PaćechowiCŁ.

*  *  a

Pogrz( b s. p. Szołoyskicj odbędzie się dzS  
w niedzielę o godz. 4 po południu z kaplicy 
cmentarza rakowickiego. Na znak żałoby z Su­
kiennic. Domt M atejk i Muzeum Czapskich 
i  Muzeum Barącza zwisają żalohnn
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„Rovax“ zastępuje całkowicie chemiczną praln ię!!! 
Rozczynem „Rovax“ , może każdy czyścić sam sobie w  domu 

chemicznie: Tkaniny wełniane, bawełniane, jedwabne, filcowe, garde­
robę męską, damską i dziecięcą, dywany, kamasze i t. d.

NIE  P IO SM C  — a ty lk o  szczotkując.
Żądać we wszystkich Drogerjach, składach chemicznych i sklepach 

całej Polski!

W Krakowie jest do nabycia „Rovax“ w następujących drogerjach:
Mr. Hanak Szewska 5, Mr. Zopoth Sławkowska 1, „Sanitas" Długa 18, Z. Komo­
rowski Florjaóska 33, Mr. Milerowicz i Kumióski Sienna 12, J. Wilkosz Karme­
licka 14, Stefan Hyła Wiślna 6, Arnold Reifer Grodzka 35, Edmund Kurtz 
Wolnica 5, Bron. Piątkowski Podgórze Rynek, I. Hertzog Starowiślna 40.

E. Weidling Stradom 7.

Cena detaliczna iedneoo pudełka z 12 tabletkami wynosi Zł. V80.
FIM EX-COM P. HA AG GENER. REPREZENTACJA, KRAKÓW, ZACISZE L. 14.
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Waloryzacja ceł spotęguje falę drożyzny
SZEREGU A R TY K U ŁÓ W .

„Tygodn ik  Handlowy11 organ Stowarzysze­
nia Kupców Polskich zapowiada oczekującą 
nas ogromną falę drożyzny od 5— 50%, jaką, 
jego  zdaniem spowodować musi w najbliższej 
przyszłości dekret rządowy o waloryzacji ceł.

W  sprawie tej podjął „Tygodnik Handlo­
w y 11 w  sferach kupieckich ankietę, której w y­
niki są następujące:

Z W Y Ż K A  CEN TO W ARÓ W  KO LO NJAL- 

N Y C H  DOJDZIE DO 50%.

K ierownik jednej z największych firm to. 
warów  kolomjalnych oświadcza:

Aczkolw iek waloryzacja cła wchodzi w  ży ­
cie dopiero 14 marca, to jednak już wywarła 
ona wpływ  na ceny. Należy to tłótnaczyć oko­
licznością, że prawie na wszystkie artykuły ob­
jęte waloryzacją powinny być uzyskiwane ze­
zwolenia przywozu, a te —  zresztą, w  bardzo 
nikłej ilości —  zostały już wydane na I-y  kwar­
tał b. r. i wykorzystywane w  całej pełni. W  ten 
sposób nie może być m owy o wykorzystaniu 
ulgi celnej do 14 marca b. r. t. j. o cleniu bez 
uwzględnienia waloryzacji cła.

Wprawdzio w  nowem rozporządzeniu o za­
kazie przywozu towarów zostało kilka artyku­
łów  branży kolonjalnej, wyeliminowanych, jak 
nip. kawa, herbata, korzenie, smalec, kakao, to 
jednak zaka® w  te j dziedzinie przestanie obo­
w iązywać również dopiero 14 marca b. r.

Ceny od połowy marca b. r. prawdopodo­
bnie będą wyższe od cen obecnych przy ko­
rzeniach o 25— 30 proc., przy owocach suro­
wych o 50— 60 proc„ przy migdałach o 20— 25 
proc.

N ALEŻY  SIĘ LICZYĆ ZE ZW YŻK Ą  15—25 
PROC. CEN OBUWIA.

Prezes kola właścicieli sklepów obuwnia- 
nyeh przy S. K . P. udzielił następujących in­
formacji:

Zagranica podniosła znacznie ceny swoich 
wyrobów i to właśnie wpłynie na ceny obu­
wia praedewszystldem.

Skóry lakierowane gem z owe ora® w  znacz­
nej części skóry chromowe kolorowe jako nie- 
wyrabiano w  kraju rmera być przywiezione 
z zagranicy.

A  anyżka jest zmacana. Skóry chromowe 
zdrożały o 30— 40 proc., gemtzowe o 15— 25 
proc., stosunkowo zaś najmniej lakierowane, 
bo o 10— 15 proc. Skóry podeszwowe o 25— 
10 proc.

Należy się więc liczyć ze znaczną zwyżką 
cen obuwia zarówno krajowego, jak i produ­
kowanego ze skóry zagranicznego pochodzenia.

Zwyżka ta wyrazi się od 15 do 25 proc. od 
cen zeszłorocznych.

A R T Y K U ŁY  CHEMICZNE ZDROŻEJĄ 
O 5— 30 PROC.

P . Freyer, dyrektor zakładów chemicznych 
L. Spiess i Syn, objaśnia, że należy roaróżnić 
o ka,tegttrjc: k

Piorwszą kategonję stanowią surowce, któ­
ro nie podrożały. Drugą chemifcalja, których
cło podwyższone zostało o 30 proc.   Ceny
sprzedażne w hurcie tych artykułów ulegną 
zwyżce o 5— 15 proc.

Artykuły te podrożeją o 8—30 proc.
Również zdaniem przedstawicieli innych ga­

łęzi handlu zanosi się obecnie na bardzo powa­
żne podwyższenie cen towarów.

Pozycje Banku Polskiego kurczą się.
Redukcja kredytów, zmniejszenie zapaeu 

walut.

Bilans Banku Polskiego   na 20 bm. w y­
kazuje następujące zmiany w  miljonaeb zło­
tych: kruszec 529.2, waluty, dew izy i należ­
ności zagraniczne 637,1   razem 1.166-3, t. j.
mniej o 2.3; natychmiast płatne zobowiązania 
702-2, obieg biletów bankowych 974.6, —  ra­
sem 1-676,9, t. j. mniej o 7,8: waluty nie za­
liczone do pokrycia 207. portfel wekslowy 
zmniejszył się o 3.6 (465,3), monety srebrne 
l  bilon zmalały o 1,8 (17). Inne pozycje bez 
większych zmian.

Wzrost oszczędności w fóałopolsce.
Stan wkładek oszczędnościowych łącznie 

*  dolarowymi, przeliczonymi na złote w  59 ka­
sach oszczędności, zrzeszonych w  Związku Pol 
ekich Kas Oszczędności we Lwow ie, działają­
cych ua terenie W ojewództw : krakowskiego, 
lwowskiego, śląskiego, stanisławowskiego 
i  tarnopolskiego, wynosi! z dn. 31 grudnia 1927 
A . 108,481.963.33, w ięc w  porównaniu ze sta­
nem z listopada 1927 zł. 103.962.178,55 —  
okazuje się przyrost w  miesiącu grudniu 1927 
zł. 4,519.784,78, a w  porównaniu z 1 stycznia 
1927 w  eumie zł. 54.533.065, —  wzrosły wkład 
ki oszczędności w  roku 1927 o kwofę zł. 
53,948.898,33, prawie o 100%. Z 61 kas osz­
czędności, należących do Związku. 55 kas na­
desłało w ykazy za grudzień z. r. —  pray 4-ch 
(pow. Nowy, Targ. Podgórska m. Krakowa, 
(pow. Tarnobrzeg i pow. W ieliczka) wobec za- 
łegamia z wykazami wzięto stan z 30 listopada 
z. r. •—  a 2 kasy, miejska Dobromil i miejska 
Sądowa Wisznia, czasowo nieczynne.

: o -
( Zakaz importu uszenicy.

Rada ministrów uchwaliła projekt rozpo­

rządzenia w  sprawie zakazu przywozu pszenicy 

i mąki pszennej z zagranicy do dnia 30 kwie­
tnia 1928 roku.

Błędnicę ^ a d o k r w i d o i t  usuwa 
0zlała w zm acniająco, o d żyw  

_  czo, podnieca apetyt nieoce­
niony środek dla rakonwalose. Mra Kszysztoforakieno 
w ino chinowo źalazfsłe na maladze hiszpańskie!. Do- 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. 
Cena za fl. 4.25 zł. pół 2.40. W e  własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzysztoforskiego w in o  chinowa 
żslaziste. — Laboratorium cheraiez. farm. Mr. M 

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

Programy stacyj radiowych.
Poniedziałek 27 lutego.

Kraków (566): godz. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z W ieży  Marjackiej, komunikatu 
Iotniczo-meteorologiczmego oraz koncert płyt 
gramofonowych. 15 Transmisja komunikatów: 
meteorologicznego i gospodarczego. 16.40 Od­
czyt p. t. ..Walerjan Łukasiński (w  60 rocznicę 
zgonu)11 wygłosi prof. dr. W  Bogatyński. 17.20 
Odczyt p. t. „Organizacja ♦gospodarstwa domo­
wego11 wygłosi inż. M. Seyfertli, dyr. Gazowni 
miejskiej. 17.45 Transmisja z Warszawy. 19.05 
Transmisja komunikatu rolniczego. 19.30 Prof. 
Henri Bernard, lektor U. J.: „ósm a lekcja fran- 
cuskiego11., 20.30 Koncert poświęcony muzyce 
hiszpańskiej, artystycznej i ludowej. Wykona­
wcy: Amatorskie K o ło  Tambur Mandolinowe, 
pp. Marjan Demar-Mikuszewski, Janina Krzy-

S P RAWY URZĘDNI CZE
Regulacja plac kolejarzy

w związku z komercjalizacją kolei.

Jak wczoraj donosiliśmy staje się obecnie 
znowu aktualną sprawa komercjalizacji pol­
skich kolei państwowych i odnośny projekt 
dekretu ma wejść pod obrady Rady ministrów. 
Z projektem tym wiąże się zapowiedziana już 
przez ministra kolei regulacja poborów funk­
cjonariuszy kolejowych, którzy z chwilą usku­
tecznienia komercjalizacji rozpoczną ściśle od­
rębny żywot pod względem całokształtu sto­
sunków swego bytu odnośnie do pracowników 
państwowych. Projekt rządowy przewiduje dla 
kolejarzy 14 stopni uposażenia z.p lącą zasa­
dniczą 150 zł. w 1 stopniu a 950 zł. w  14 sto­
pniu. Dla każdego stopnia wprowadza się do­
datki służbowe, wzrastające z każdym sto ­
pniem wzwyż. W  stopniu 1 ma ten dodatek 
wynosić 10 zł., w  stopniu średnim około 50 z«. 
Dodatek rńeszkaniowy pozostawia się w  do­

tychczas ,-wę m wymiarze. Zatrzymano taJrte 
dodatek ekonomiczny, ale tylko na dzieci no 
czworo włącznie; dodatek na żonę zostaje 
zniesiony

Pow . Z jz j  p rje ik t regulacji uposażeń ko ’.<=- 
jowców  budzi w  sferach zawodowych wiele 
zastrzeżeń. L'ie cpełnia bowiem tych postula­
tów, jakie w tej mierze były zgłaszane. N ie ­
mniej je<. on ezęścdowem polepszeniem bytu 
niektór.-ch grup tej kategorji funkcjonar/iszy 
państwowych. Lprócz pocztowców, którzy nie­
dawną decyzją rady ministrów uzyskali regu­
lację poborów, obecnie —  w  najbliższym cza­
sie —  regulacja ta obejmie drugą kategorię 
urzędniczą t. j kolejarzy. Reszta urzędników 
nie może się doczekać poprawy bytu a p. Bar- 
tel grozi jej raczej redukcją niż polepszeniem 
płac.

Przeciążenie służbą niższych funkcjonariuszy skarb-
Niżsi fuirkcjonan-jusze Kas skarbowych 

z prownicji zwracają się do nas z listem, w  któ­
rym  zwracają uwagę na dotkliwy brak perso- 
nalu w tej kategorji służby państwowej.

Mianowicie wskutek kilkakrotnych redukcji 
woźnych kas skarbowych i wydanego przez 
Ministerstwo Skarbu zakazu obsadzania eta­
tów  opróżnionych przez przenoszenie w  stan 
spoczynku lub śmierci niższych funkcjonariu­
szy   praca pozostających w  czynnej służbie
woźnych w kasach skarbowych przeszła grani­
ce ich sił i wytrzymałości. W  kasach, w  któ­
rych przed wojną pracowało trzech lub czte­
rech woźnych, obecnie pracuje dwóch. Przed 
wojną pilnowanie tych urzędów po godzinach 
służbowych powierzane było organom wojsko­
wymi lub policyjnym, —  po wojnie —  rząd 
polski zniósł straż wojskową i policyjną 
a w  miejsce tejże przyjął stróżów nocnych do 
pilnowania kas skarbowych za wynagrodze­
niem miesięozjnem 30 zł. W oźny pracował 
przez cały dzień w urzędzie a noc miał wolną 
do -wypoczynku.

Po przewrocie majowym Ministerstwo skar­
bu zredukowało stróżów nocnych ze względów 
oszczędnościowych a nakazało w kasach 
skarbowych wartować w  nocy —  woźnym. 
Ponadto jeszoze zredukowano woźnych przy 
ewidencjach katastru gruntowego, a przydzie­
lono te służbę woźnym kas skarbowych —  
pomimo, że katastry gruntowe mieszczą się 
często w  zmiennej odległości od kas skarbo­
wymi), Praca woźnych trwa zatem co drugi 
dzień po 34 godzin bez przerwy; rozpoczynają 
ją  o 5-tej rano i pełnią ją do skończenia urzędo 
wania, potem następuje służba wartownicza 
przy kasie, a po służbie nocnej d a ls za  dzien­
na przy ewidencji katastru gruntowego i  trwa 
do skończenia urzędowania. Po uprzątnięciu 
biur następuje czas odpoczynku od godz. 5-tej 
popol. do następnego dnia do godz. 5-ej rano, 
czyli, że na 48 godzin mają woźni w  kasach 
skarbowych zaledwie 11 godzin spoczynku.

W  razie choroby jednego z woźnych lub 
urlopu wypoczynkowego, drugi pełnić musi 
służbę w  dzień i w  nocy aż do czasu powrotu 
jego kolegi. Toteż nierzadkie są wypadki, że 
woźni kas skarbowych pełnią po 2 4 tygo­
dnie służbę w  dzlgń i w  nocy bez przerwy. 
Również w  niedziele i święta uroczyste są w o­
źna obowiązani pełnić służbę wartowniczą przy 
kasach skarbowych (!!). Oczywiście stan taki 
zakrawa już na zupełne niewolnictwo, w yw o­
łane meohanioznemi redukcjami przepTOwadzo- 
nemi z polecenia władz centralnych.

Przypomnieć tu należy, że art. 101 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej -wyraźnie po­

stanawia. że czas pracy niższego funkcjonariu­
sza nie powinien przenosić 8 godzin na dobę
a o ile dobro służby tego wymaga pracownicy 
obowiąizami są pełnić służbę dłużej, lecz za 
osobnem wynagrodzeniem. W  razie pełnienia 
służby w  niedzielę winien być funkcjonarjusz 
w  tygodniu następującym po niedzieli zwol­
niony od zajęć służbowych na jeden dzień.

Należy przytem zwrócić uwagę minister­
stwu skarbu, że pilnowanie kas przy pomocy 
woźnych nie daje należytej gwarancji bez­
pieczeństwa, gdyż pilnowanie mienia państwo­
wego przez ludzi przemęczonych całodzienną 
ciężką pracą, najczęściej głodnych i zziębnię­
tych nio może być żadną miarą uważane za 
skuteczną, ochronę. Interweniowała jnż w  tej 
sprawie w  roku ub, delegacja woźnych u mi­
nistra skarbu Czechowicza informując go 
o swej pracy i krzywdzie. P- minister oświad­
czył jednak, że rząd nie może przyjść niższym 
funkcjonariuszom z pomocą z powodu braku 
funduszów.

Pomoc ta winna się jednak w odpowiedniej 
formie znaleźć choćby w  drodze oszczędność7 
na innych niepotrzebnych wydatkach, by je ­
dnak słusznym żądaniom niższych funkcjonar­
iuszy skarbowych uczynić zadość.

—  0 § 0 ---------

SŁUŻBA TECHNICZNO-LEŚNA W  AD M IN I­
STRACJI LASÓ W  P A Ń S TW O W YC H  ORAZ 
W  PAŃ STW O W E J SŁUŻBIE OCHRONY 

LASÓW .

W  numerze 17 Dziennika Ustaw R. P. zo­
stało ogłoszone rozporządzenie Rudy Ministrów 
o służbie przygotowawczej i egzaminie kandy­
datów na stanowis,ca I  kategorji służby tech- 
niozno-leśnej w administracji lasów państwo­
wych ora® w  państwowej służbie ochrony la­
sów.

W  myśl tego zarządzenia kandydaci na w y 
mienione stanowiska -winni odbyć służbę przy­
gotowawczą (praktykę) i złożyć egzamin.

Do służby przygotowawczej mogą być do­
puszczeni kandydaci, o He odbyli wyższe stu- 
dja leśne, zakończone przepisanemi egzamina­
mi. Podania o dopuszczenie do służby przygo­
towawczej należy wnosić do władzy, powoła­
nej do mianowania, Do podań tych mają być 
dołączone: metryka urodzenia, dowód obywa­
telstwa polskiego, dowód ukończenia wymaga­
nych studjów. oraz dokładny życiorys.

Służba przygotowawcza trwa zasadniczo 
rok. Po ukończeniu pierwszego, a przed upły­
wem trzeciego roku służby przygotowawczej 
z dodatnim wynikiem, kandydat; winien pod­
dać się egzaminowi.

BRYLANTY, ZŁOTO, SREBRO i ZEGARKI NA 00G00NT8H
oraz s r e b r o  S t o ł o w e  poleca w bogatym wyborze <łfj WA R I I MK A ^ H
M a g a z y n  J u b l l e r s h ! .  Kraków, ulica Grodzka L. 6 «F -  4 s. H H R U U A ft  j  H

ształowiczówma (śpiew). , Olga Martusiewicz 
(fort.). Do śpiewu akompanjuje dyr. B. W allek- 
Walewski. 22 Transmisja komunikatów z W ar­
szawy.

Warszawa (1,111): godz. 12 Sygnał czasu. 
15. Komunikaty. 16 Odczyt. 16.40 Odczyt. 17.20 
Odczyt. 17.45 Program dla młodzieży. 18.15 
Transmisja muzyki tanecznej. 19.33 Lekeja ję­
zyka francuskiego. 20.30 Koncert wieczorny. 
22 Sygnał czasu. 22.20 Komunikaty.

Poznań (344.8): godz. 13.15 Muzyka gramo­
fonowa, 16.55 Odczyt. 17.20 Transmisja z W ar­
szawy. 1745 Koncert popołudniowy. 19 Rzeczy 
ciekawe. 19.15 Kurs średni języka francuskie­
go. 19.35 Odczyt. 20.30 Koncert wieczorny. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Katowice (422): godz. 16.40 Odczyt. 17-20 
W ykład języka polskiego (kurs niższy). 17.45 
Program dla m łodzieży (z  W arszawy). 18.15

Transmisja muzyki tanecznej. 19.35 Odczyt. 
20 Transmisja z Warszawy. 20.30 Koncert wie­
czorny z W arszawy.
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F ® - J .  K O S T  1
■ b. a syste n t poUIrliniki chorób skórnych  £

Prof.. Josepha w  Berlin ie S
g  po 6-cio letniej praktyce na kl nikach eborób g 
B skórnych w  Berlinie i Paryżu i na klinice H 
p roent Prof. Holzknecbta we Wiednia. ® 
a Ordynuje w chorobach wyłącznie n 
j skórnych I kosmetyce lekarskiej ”  
J  letienie promlcnismi Nntgcn, djaterafj, lampą kwammą. §
■  Leczenie żylaków i owrzodzeń ty  akowych. ■
■ Kraków , nllea św. Tomasza Nr. 4. ■
S3 (pr/y placu Szczepańskim ) od 8 —5 . fB
■  Dla n iezam ożnych  od  godziny liMcJ— 11-teJ przedpoł. M
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„GLOS N A R Ó W  z dni? 27-go lutego 192S Wa i :

Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
■ f 1 H

Ludwik Bzggociński
e m e ryt inżynier, obyw atel m. Krakowa,

przeżywszy lat 79, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakiamentami, 
zai-nąt w Pana d- yi 25-go lutego 1928 r. 

w  .Krakowie,
Wyprowadzenie z* tok z kaplicy na 
ctt nt*rzu rakowickim do grobowca ro­
dzinnego nastąpi we wtorek dnia 28-jro 
b. m, o godzinie 2 i pói po południu, 
na który to smutny obrzęd stroskane 
tom , synowie i wnuki zapraszają Krew­
nych, Przy acióf, Kolegów Zmarłego i 

Znajomych.

Nabożeństwo żałcbsie
odprawione zostanie we środę inia 29 
b. m, o godzinie 0 rano w  kościele 00.

Kapucynów.
Ozołmycl ZŁw’ adomieil rozsyłać sic bjdsio.

Niemcy oburzeń5 na Eston *?.
poseł u len ietk i bojkotował uroczystości 

jubileuszowe.

Berlin. (.RAT). Prasa prawicowa z w iek iem  
oburzeniem omawia manifest rządu estońsk.^go 
wydany w  roczn eę 10-lecia niepodległości 
Estonji i oświaocza, te  manifest ten jest prowo 
k&rja Niemiec i że rząd estoński oka sal się 

.niewdzięczny za. pomoc, jakiej N iemcy udzie­
liły Estonji w  wałkach o niepodległość. Dzien­
nik' wskazują, że poseł niemiecki w Tuliiire nie 
brał uuzia u w  uroczystościach jubleuszowych 
i  oczekiwać należy w  związku z tem wd-ożenia 
Krokow dyplomatycznych. ,.Boersenzeilung“ 
zwraca uwagę, że równocześnie z uroczystością 
mi niepodległościowymi w Tallinio poseł estoń­
ski w  Paryżu złożył w ierfee na grobie Niezna­
nego Żołnierza, w  czem dziennik dopatruje się 
wyraźnego dowodu zbliżenia Estonji do mo­
carstw b. Ententy.

C Z Y  I W  POLSCE T A K  BĘDZIE?

Tallin. (P A T ). Na uroczystości, związane 
z 10-lotiem nienouległości Estonji, rząd wyasy­
gnował 3 m iljony marek estońskich. W  związku 
a uroczystościami mepodkgłcściow emi ,-o»tała 
ogłoszona dość szeroka anmestja. Ułaskawio­
nych zostało 308 przestępców, pozatem wielu 
kężn ioio zmniejszono karę do połowy. Pracow 
nicy państwowi, znajdujący sie orze z czas dłuż­
szy na służbie, otrzymali gratyfikacje i tak np. 
urzędnicy państwowi, posiadający 20 lat służ­
by otrzymali 3-mieaęczną pensję.

PO LSK A  JEST SOJUSZNIKIEM ESTONJI.

Warszawa. (TeL  w ł.) W  przemówieniu wy- 

głoszomem z okazji rocznicy 10-lecia niepodle­
głości F-trrpi prezydent Estonj: oświadczył,

że sojusznikiem Estonji jest n ietylko Łotwa, 
ale i Polska. Oświadczanie to, złożone publi­

cznie, wywarło duże wrażenie.

Odezwa Episkopatu l i tw s k ie p .
Warszawa. (Telef. wł.). Episkopat litewski 

,w Kownie ogłosił list pasterski, wskazujący na 

upadek morału ości. Duchowieństwo apeluje do 

-ząuu. społeczeństwa i prasy z żądaniem poło­

żenia kresu obecooj sytuacji. L ift  bodzie odczy­

tany w  kościołach w  niedzielę.

AM NESTJA  N A  L IT W IE .

Warszawa. (Telef. wł.). Rząd kowieński pra 

euje nad projektem ustawy amnestyjnej, która 

ma byc ogłoszona w  da. 15 maja i obejmować 

będzie przestępców politycznych i kryminal­

nych

L O T N IK  H IN K LE R  PR ZE PAD Ł?

Warszawa. (Telef. wł.). Znany lotnik angiel­
sku Hinider, który przed kilku dniami doko­
nał rekordowego lotu z Londynu do Au?+ralji 
w  ciągu 17 dr.i. przepadł bez wipśei. Prawdo­
podobnie zabłąkał się Hir.kler gdzieś na pusty­
ni australijskiej.

Konflikt włosko-austrjacki.
POSEŁ W ŁO S K I OPUŚCIŁ W IED EŃ.

Wiedeń. (P A T .) „Politische Koresp." dono­
si, iż dziś w  południe zjawił się poseł włoski 
u kanclerza Seiipla i doniósł mu, że stosownie 
do telegraficznego zlecenia rządu włoskiego 
odjeżdża dziś wieczór do Rzymu, celem złoże­
nia sprawozdania.

STOSUNKI D YPLO M ATYC ZN E  N IE  SĄ 
ZE R W AN E .

Wiedeń. (P A T .) Dziennik? wiedeńskie za­
mieszczają wiadomość o powołaniu do Rzymu 
posła włoskiego Auritiego i zaznaczają przy 
tern, że na razie niema mowy o odwołaniu po­
sła. Dzienniki cytują przytem glosy włoskiej 
prąsy w  szczególności artykuł „G iom ale d Ita ­
lia ", który zawieTa estry arak przeciwko kan­
clerzowi Seiplowi i austrjackżej radzie narodo­
wej za mieszanie się w  sprawy wewnętrzne 
Włoch. Z depesz rzymskich dzienników wiedeń 
skich wynikałoby, że poseł Auriti nie wróci 
więcej na swe stanowisko. Słychać, że Musso- 
'ini ma odpowiedzieć we środę na ataki au­
striackie. , ; •.

P R Z Y C Z Y N Ą  S P R A W A  TY R O LC Z Y K Ó W

Insbruck. (P A T .) Tutejsza rada miejska u- 
rządafta wczoraj manifestację na rzecz posłów 
Tyrolu, k tó izy poruszyli sprawę południowego 
Tyrolu w  austrjaokiej Radzi-e Narodowej. Re­
zolucja rady miejskiej w  Insbrueku wyraża im 
za to uanaaie i podziękowanie. fi

MUSS0I.INT ZA ŻĄ D A  U S PR A W IE D L IW IE N IA

Wiedeń. (A W .) W  kolach dyplumutyc-z- 
nycih obiega po-głoska, że Mussolini zażąda ofi­
cjalnego usprawiedliwienia ze strony rządu 
austrjaekiego. Jeżeli istota'© żądanie takie zo­
stanie postawione, Austrja będzie miusiala 
uczynić zadość. Na razie o wytoczeniu spra­
w y przed forum L ig i Narodów niema mowy. 
Na wszelki wypadek liczą się z tom, że w naj­
bliższych dpArh  nastąjfć jakieś ostre demarebe 
rządu włoskiego w  Wiedniu. Jak słychać Mue- 
solini wygłosi w  środę w ielką mowę, w  której 
przedstawi szczegóły całej sprawy Południo­
w ego Tyrolu,

iłustrja przeciwko waloryzacji ceł polskich.
PR ZYJAZD  DELEG ACJI A U STR JA C K IE J  DO W A R S Z A W Y .

Wiedeń. (P A T ). „N . Fr. Presse" donosi, że 
delegacja austrjacka, która wyjeżdża dziś do 
Warszawy, będzie się starała uzyskać złagodze­
nie postanowień waloryzacji ceł w  Polsce od­
noś v e  do eksportu auótrjaclrego. Delegacja 
austrjacka dążyć będzio do utrzymania stanu 
obecnego przynajmniej co do tych towarów, 
któremi interesuje się eksport aust-rjacki. Po­
nadto położy szczególny nacisk na to, aby P°* 
czymone już zamówienia m ogły być bez prze­
szkody zrealizowane. Koła gospodarcze uważa­
ją za obronę w  tym kierunku zawarcie małego 
traktatu taryfowego. W  każdym razie będzie 
konieczne przesunięcie terminu 14 marca.

Gćlyby jednak rząd polski nie okazał ustępli 
wości, wówczas liczyć się należy z tem. że 
Austria Wypowie traktat handlowy, zawarty

z Polską na podstawie klauzuli największego 
uprzywilejowan a.

O ZM IANĘ K O N TYN G E N TÓ W .

Warszawa. (Tel. w ł.) Z W iednia donoszą, 
że wydano, komunikat urzędowy stwierdzają­

cy, iż dla złagodzenia następstw waloryzacji 

ceł w  Polsce dla wywoau towarów austrjac- 
kioh do Polski, w  przyszłym tygodniu odbę­
dą się w  Warszawie rokowania polsko ausfrją- 

ckie. Kierownikiem delegacji austrjackiej ma 
być radca murstcfjalny Inama. W  rokowa­

niach poruszone będą sprawy zmiany kontyn­
gentów takich towarów, letórych doiwóz możłi 
w y  jos-t za specjalnam pozwoleniem. W  rachu­

bę wchodzą tryk c tarze, tektura i samochody.

v \ M Ł V W Z
z pierwszorzędnych materjsłów krajowych i zagr. 
uskutecznia pod gwarancją za jatość i  wykończenia

Z A K Ł A D  r u r  W I E J  K I
Filinhśewia l BdkowsW
Kraków, ulica Florjańska Nr. 57.

Dl* P. T Urzędników udogodnieni* 18i<

Dwukrotna rewizia w lokalu P. P. S.
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę po polud- 

uiu policja przybyła clo głównego lokalu PPS. 

w  Warszawie przy A l. Jerozo’imskicb z naka­

zem dokonania konfiskaty plakatu wyborczego 

i przeprowadzenia w lokalu rewizji. Chodziło 

tu o afisz pracowników umysłowych, który był 

poprzednio wydrukowany w  ..Robotniku" i roz­

rzucona w  formie ulotki. Podczas rewizji, któ­

ra odbyła się dwukrotnie, przeszukano nie 

tylko wszystkie pokojo lokalu, ale kazano 

otw.crać wszystkie szafy, a nawet podręczną 

kasę ogniotrwałą. Wisczorem dokonano rów 

nież rew izji w  lokalu komitetu klasowego pra­

cowników umysłowych, m’e?zczącpgo się 

w  Związku Maszynistów przy ul. Chmielnej, 

gdzie również poszukiwano owearo afisza.

Starosta bialski a wybory.
Socjalistyczny „Robom ik" pisze dosłownie: 
„Jak się dowiadujemy, starosta bialski wy­

dał bezprawne rozporządzenie, by przewodni­
czący komisji obwodowej na terenie działania 
starostwa przesyłali do starostwa protokuły 
z wynikami glosowania. <

Rzecz orosta przewodniczący kom Lji ob­
wodowych nio usłuchają zarządzenia p. staro­
sty. bowiem stoi ono w  zupełnej sprzeczności
z przepisami ordynacji w yb o rcze j i nie jest
on wcale ct iewcbmkiem przewodniczących 
komisji, lecz wyborczy komisarz okręgowy., 
którego przepisy ordynacji również ściśle obo- 
wiazują".

P. Stefan Bryła.
Warszawa. (Telef. w ł).  ..Robotnik" donosi, 

że p. Stefan Bryla, kandydujący z listy Nr. 1 
w  Samborze, został wykluczony ze Str. Ohrze- 
ścijańskmj Demokracji.

(P. Bryła irandyduie w  Samb rze na liście 
Nr. 1 wespół z p, Bojką przeciw liście posta­
wionej przez Kom itet Katol.-Narod. i Piasta, 
na czele której zna idu je  się nazwisko marszał­
ka Rataja. W  swoim czasie wyraziEśmy opinję 
o kandydaturze p. Bryły, O jego  wykluczeniu 
z Ch. D. nie mamy dotąd z zarządu Cb D. żad­
nej wiadomości. Uw. Red.).

ROZBICIE w  p o z n a ń s k i e j  s a n a c j i .

Poznań. (Tel. w ł.) Zarząd Partj5 Pracy 
w Poznaniu wezwał swo;ch zwolenników do 
"losowania na listę P. P. §. Nr. 2. mimo że 
ubmgaią się o mandat dwie grupy raoacyjne: 
N. P. R. lew icy i Unji.

MIN. S K ŁA D K O W SK I W WOJ. LUBELSKIEM  

Warszawa. A W i .  Dzisiaj rano mmister spr. 
wewnętrznych Skladkowski wyjechał na jedno- 

znawsy słusznie uznają markę S irotti, I dniową insoekeję administracyjną na teren wo- 
czar na reklamę konkurencji. [jewództwa lubelskiego.

PO W RÓ T DO KOBIECOŚCI podamy nieda­
wne przez jeden z najpoczytrrejszych dzien­
ników jako istotny, zaznacza się w ostatnich 
czasach rzeczywiście przez zwiększoną kon- 
sumeję czekolady. Przctem największym popy­
tem cieszą się wszystkie gatunki tabliczkowej 
czekolady Sarotti tak jakby modne panie, 
które ze względu na smukłą 1-inję unikały do­
tychczas słodyczy chciały odszkodować się 
erem prędzej na.jlepszemi za to czekoladami, za 
jakie
ode bacząc

O N A U C ZYC IE LS K I FUNDUSZ 

ZA L IC ZK O W Y.

Warszawa. (Telef. w ł.) Nauczycielstwo szkół 

powszechnych ze wszystkich kuratorjów w y­

stąpiło do ministerstwa oświaty o przywróce­

nie polnej wysokość5 funduszu zaliczkowego 

na pożyczki bezterminowe, udzielane w  razie 

choroby, -nieszczęścia i t. d Nauczycielstwo 

szkól powszechnych domaga się, aby fundusz 

ten wynosił 10 procent wypłacanych nresięcz- 
nlo poborów.

D E K R E T O K A R A C H  ZA SZPIFGOSTW O.

‘ Warszawa. (T e le f w ł.) Ostatni „Dziennik 
Ustaw Rzp lto j" zawiera dekret Prezydenta 
Rzpltej o karach za szpiegostwo i  niektóre 
b n e  przestępstwa przeciwko państwu. Ustawa 
przew'duje kary począwszy od grzywny, 
a skończywszy na bezterminoweiA więzieniu 
lub karze śmierci.

Skargi wyborcze bez skutku.
Warazawa. (Telef. w ł.) V ’ niesione dotąd' 

skargi do Sądu Najwyższego w sprawie unie­

ważnienia list wyborczych zostały przez Izbę; 

do spraw yyborczyćL  pozostawiane bez eKut­

ku, Mają być jeszcze rozpatrzone sp-zeciwy 

w sprawie unieważnienia lis iy  nr. 1 w  Rówr 

nem oraz listy nr. 2 w  okręgu łuckim.

P. SZA P IE LO W Ą  C KRADZIONO l ^

Warszawa. (Tele f. wł.) Do posterunku 

cyjnego w Łynaipacn zgłosiła się zona b. oosła 

Szapięła i  Joniobła, że nieznani sprawcy okradli 

jej 1000 doiarow I 2C0 rublł z ło tyca  ,

B. POo. JEREMICZ AR E SZTO W A N Y . I
T .

Warszawa. (A W .) W  dniu wczurajszyoi are­
sztowano w  powiecie śv ięcLańskim posła bia­
łoruskiego Jeremicia. który Kandydował z li* 
sty mniejszości narodewyth. Jeremi er oskarżo­
ny jest o działalność aat;’pańrtwową. Prócz 
tego aresztowany zestal w  W ilnie (Łiałacz 
z W yzwolenia Wiuiiarz.

B en ion s tra G le  O ftn ia rk cn vs rE :n ii. 7

Berlin. (P A T ) W  związku z demonstracyj- 
nemi zebraniami O.s tmarken vereinu w gto łpad i! 
na Pomorzu i  w  innych miejscowościach Po­
morza dzienniki nacjonalistyczne ogłaszają 
dziś odezwę wzywającą do jaknajliczniejsizego 
udziału w  tych zebraniach, która mają zade­
monstrować solidarność Niemców z mniejszo­
ścią niemiecką mieszkającą zagranicami Rzc 
szy. Odezwa zawiera uastępujący apel: „C h a  
my pokazać i  udowodnić, że solidaryzujemy 
się z w a lk^  jaką obszary zagrożone prowadzą 
w obronie niemczyzny i że mimo obecnego 
stanu bezbronności nie wyrzekamy się ani jed­
nej piędzi strrei o jczyzny niemieckiej nie na­
syciwszy ją  uprzednio krwią tych. k tórzy na 
tej ziemi ujrzeń światło dzienne5.

-------------T „ )-------------

R ó ż n e  w i a d o m a ś c | f
Warszawa. (Telef. wł.). Minister Zaleski 

przyjął w  sobotę posła sowieckiego B' gomo- 

łow.u
Warszawa. (Telef. wL). W  Moiowiłówce pod 

K ijowem  nieznau,’ sprawcy zamordowali areze- 

sa sowieckiego okręgu w Kijow.e, Mufn ckiego.

Warszawa. (Telef. wł.), W  robotę wicepre- 

mjer Bartel wyjechał do W ilna z odczytam.

Warszawa. (Tel. wł.) W  nadchodzącym ro­
ku szkolnym na Państwowych W yżezycn Kur* 
sach Nauczycielskich będą czynne nastęroują- 
ce grupy: huimamistwoany, geografiozno-przyro- 
aniczy oraz śpiewu i wychow ana fizycznego.

Warszawa. (Teł. w ł.) W  dn. 31 marca od­
będzie się w  Hawanme druga międzynarodowa 

konferencja do spraw emigracyjnych. Weźmie 

w  niej udział ł delegacja polska, Które; prze­

wodniczyć będzie minister Sokal. /

Warszawa. (TeL  w ł.) Konsulem polskim 

w  Bratysławie został nranowany p. Marski.

KS. SZYMEOK W WARSZAWIE.
Warazawa. (Telet. wł.). Przvbył tu ks. Scym- 

bor, rektofr polskiej misji katolickiej we I  ran- 
cji, w  sprawach organizacji opieki duchowne} 
dla wyihodźtwa-

! K i n o , ,  / ' ^ A ł Wyświstls dziś i codziennie K i n a „ W A M L
Gertrudy 5.     Gertrudy 5.

Gigantyczna epopsa woienna?

Najświetniejszy triumf 
narodu w  historji świa­
ta. Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. żołnierzy

Zdjęcia autentyczne. Program  dla wszystkich dozwolony.

WEHMJM
Poc- ~t?k eansów o eodzipie t>. 7 i ‘ |Q, w uiedziełę o godzinie g, 6, ' i i 10.

.
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ROK Z M O i lK I A  IS O *

Jed y n a  Polska 
K ra jo w a  F irm a

M

Braci Felczyńskich
W  KAŁUSZU I PRZEMYŚLU 

KAŁUSZ, ni. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20 
PRZEMYŚL, ni. Krasińskiego
O J n iC IłM  *r»łymi

63. —  Telefon Nr. 108*
medalami i dyplomami na wyatawach krajo 
wych i M iriniem yclł.

Deltarcza dzwony harmoniine jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wialkaśaiach 1 tenach z metalu (bronzu) najlepszego e głosie ezy- 

stym i fionoinyin.
Dzwony pęknięte przelewa, oraz destraja pod gwarancją aayate;

harmonii do dzwondw starych już istniejących.
Daweny »tare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemonlowuie 

staro systemy ns nowe.
Pesiada atale *a  składach wielką ilość dzwonów jut gotowych e 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony doetareza na miejsce Drzeznaczenia własnym kosztem, — 
w  razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały wytej 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera ie napowrót, 

nie roszcząc sobie ładnej pretensji do strony kupującej.
Ceuy najniższe. 64 Spłata ratam i

W i«Ik a  Ilość lis tów  pochwalnych do przegląda.

GABLOTY BUFETOWE
dla Restauracji, Cukierń, Sklepów korzennychCuklorA, Sklepów 

I delikatesów
wykonuje po cenach najniższych i eolidnie.

Zakład art. cyzeiersko-brązowniczy
S . G R E G O R C Z Y K  

K ra k ó w  —  oliea św. Tc m ssza  L. 25 —  (sklep.

Zarejestrowana przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego

reskryptem L. 3288/27 z dnia 6. VIII. 1927., 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 

W. R. i O. P.
Kursa Maturyczne i D o k s z ta ł c a ją c e  

„ W f l E D Z A “
K r a k ó w ,  u l. S tu d e n c k o  14 1. p .

p rzy jm u ją  w p isy  n a  d ru g ie  p ó łro cze  ro k u  
szk o ln ego  1927/28.

1) K u r s  m o lu r u c z n u  półroczny, 1-roczny 
i 2-letni wszystkich typów gimn.

2) W u rs  n iż s z e } u k o ł u  S re fln ie j w za­
kresie 4-cb klas

J) K u r s  s e m in a r iu m  n n n czu c ie ish ie t ło .  
ł )  K u r s  s z fto łu  h a n d lo w e j  jednoroczny 

i ńs-roczny.
s» A n a lo g ic z n e  K u r s u  p is e m n e  w sz u s t -

Hl£h IUPÓT7, zostały zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów tych otrzymują eo miesiąc, oorócz 
całkowitego materjału naukowego, t, j. skryptów, 
wskazówek i programów, tematy z 5-ciu głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kursach .W iE O Z A "  udzielają nauki tylko na j­
w ybitn iejsze  alty fachowa krakowskie!) zakładów śrad- 
nioh nd 5-6 gadzin dzienni*

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (nic.) ,

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25%.

Wszelkieh infonnaeyj udziela się bezpłatnie.

• •
Nasiona i zboża siewne

• •

Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, Jak bnraki, trawy, 
koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę 1 Ł p., następnie nawozy sztuczne, jak azotniak, toma- 
synę, superfosfat, saletrę chorzowską, chiliisks, wapno palone 

i t. d. dostarcza po cenach konkurencyjnych

• I  BP' I f e  SPÓ ŁD ZIE LN IA
99«j»  JSLi M W  r a  ^  R O LN IC ZA

KRAKÓW ULICA REFORMACKA L. 3,
tudzież Filia I. przy nl. Basztowej 12, Filia II. ul. Kamienna 1. 

Filia III. w Krzeszowicach i Filia IV. w Niepołomicach.

€
■

• •

• •
9

O B R A Z Y
do kościołów, ręcznie malowane 
na zamówienie każdy w izerunek
Stacje Drogi Krzyżowej

artystyczne repiodukcje.

Figury, Krzyża, ramy do obrazów.

Wyroby skórkowe, lustra, szachy,
====== papiery, karty do gry. = = =

poleca tanio

Stanisław  R ąb, K rak ów
ulica Sławkowska L. 4.

rocssM storomSkład papieru 
i galanterii

Krabów — SSawhowshe 24

Skład papieru
i galanterjl

Dom księży Emerytów

m +■• 
*  i?

P apiery i w sze lk ie  p rz y  h o ry  szkolne i kancelaryjne —  księgi handlowe.

L U S T R A
SZACHY  

S Z A C H O W N I C E

DOMINA

Papiery listowe
Pooztówki artystyozne 

A L B U M Y
na pocztówki i fotograije

R A M K I K A R T Y  DO G R Y

Wyroby skórkowe
zakłada v j i h o w a « n , j «

w  M iejtcu Pląsie wam

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O W E
Z8w iadam ienlt śluiin*.

I N S T R U M E N T  A  
M U Z Y C Z N E

dęta i sm yczkowa oraz Części 
zapasowa do tychża. —  Star* 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupują lub w ym ienia na nowa

J .  A .  N I K I E L
K raków , S zaw sh a  2.

WszaiklaJ porady p r z y  za k ła ­
d a n iu  i k o m p le to w a n ia  *e- 

społów o rk ia s tra ln ye h , 
iid/ifh h e z n ł a t n i e .

Z A K Ł A D  W ITRAZOW O-SZKLARSKI
Teodcra Zajdzikowskiego

j Oszklenia i witraża da kaścieiów ad 20 zł. za I m. 
I wykonuje *ię przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 60% niższe niż wszędzie. Ś1

Na Post S a rd y n k i, tuńczyki, p strą g i w  o li­
w ie ,  ś le d z ie  p oczto w e , m a ry n o ­
w a n e  1 do m a ry n o w a n ia , b ik lin g i, 

szp ro ty  i ło so ś  w ę d z o n y . — S e ry  k ra jo w e  i z a g ra n i­
czne w  w ie lk im  w y b o rz e  p o le c a  po cenach  p rzyst.

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ulica Florjaóska L. 49.

C od z ien n ie  św ie ż e  m as ło  d w o rsk ie  i d e s e ro w e .

do Krakowa

B ó l  g ło w Y  
i wyczerpanie

oraz zaburzenia tołądkowe, dolegliwości wą­
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spowo­
dowane przeważnie złą przemianą materji i 
zanieczyszczaniem krwi w  organizmie ludzkim 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA sprzyjają 
dobrej przemianie materji, pobudzają trawie­
nie, oczyszczają krew, a przedewszystkicra 
uzdrawiają żołądek i powodują regularne 
działanie wątroby i nerek oraz usuwa ja 

obstrukcje. 1316
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
z organizmu zbyteczne nieużytki oraz prze­
ciwdziałają tworzeniu się osadow, następ­
stwem, których jest reumatyzm i artretyzm. 
ZIOŁA Z BOR HARCU D-RA LAUERA usuwają 
i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółcio­
wych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 
Cena 1/2 pnd. zł 1*50, podwójne pnd. zł 2*50 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

ż d  ż a ją c y m
w tym 

samym dniu, nadesłane 
pocztą odwrotnie starannie 
ostrzy brzytwy, nożyczki, 
maszynki do mięsa i w ło­
sów, noże osadza, dodaje 
nowe ostrza Szlifiernia 
.Szybkość11, Kraków, pl. 
Marjacki 9. firma Józef 
Żnbikowski. 1 p.

M I O D
pszezolny— {ijsaowy
ostygły, twardy, czysty, 
baz domieszek pod gwa­
rancją, z własno, najwięk­
szej galicyjskiej pasiaki, 
wysyła za pobraniem wraz 
z naczyniem i opłatą pocz­
tową & k g .  15*50 z ł . ,  10 
k g .  29 z ł . ,  20 k g .  55 z ł.
Eugeniusz BILIŃSKI

w  Z b a r a ż u .  263

. U

NA POST! NA POST!
Sardynki, Tuńczyk. Pstrągi i Szproly w  o)i- 
w  e, Łosoś wędzony i uiaiynowany. Moskale, 
Rolmopsy, F ilety, Śledzie w  galarecie, Śledzie 
pocztowe angielskie do marynowania i ma­
rynowane -  Sery krajowe i zagraniczne, 

— poleca po najtańszych cenach: —

WOJCIECH

O L S Z O W S K I
Kraków, Mały Rynek,

1
Codziennie świeże m aso dworskie i deserowe.

2 s s x

S w ó j  

d o  S w e g o  
p o  S w o j e !

• •

f
• •

!! TANIE TYGODNIE!!
Dia Radjoamatorów

jaiko reklamową sprzedaż
W  każdy tydzień Inny artykuł urządza

„ R A D J O S W I A T *  sp- z ogr. odp. 

Krabów, r io r ln ń s h n  3 . TeL 2 1 - 8 3  
Obecnie od 19 do 26 lutego.

Pierwszy tani tydzień słuchawek!!
znanych ogólnie z swej doborowej jakości: 
Ahemo, Beteco, Mercedes, Mix & Geuest. 
Ostatnie w wykonaniu i dobroci — jak 

„Telefunken*.
Z cen katalogowych 20% opustu III 

Wysyłki na prowincję odwrotną pocztą. 
Od 27 lutego obowiązują znów normalne 

ceny katalogowe. 56

!!Spieszcie z zakupnem!!

• •

S
• •

SZATY LITURGICZNE
adamaszki, brokaty w  wielkim wyborze

najtaniej nabyć można we firmie

KA
immtFr.KOPACZYNSKIiS

w Krakowie, ulica Bracka L. 2.
(Najstarsza pracownia dla sztuki kościelnej).

Stylowe wyroby kościelne w  s re b rz e  i b ro n z le  na składzie.

IslasSefe p rzess lo  100 lat!
Odznaczona 15-tu premjnmt, 2 -m a nagrodam i państwowym i, »-m a  złotymi medalami.

G R A N D  P R  I X ,  Rzym 1926.
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu I Randln Częstochowa 19*6,

a. I Ił- ■ I a I «
U *

pensjonat dla 
panienek w  pałacyku 
położonym  o 20 min. 

od Paryża.
Dobra utrzymanie, —  

czyste powietrze.
W  programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fraa 
cuska ete. — Adres:
a trenu* 11 Novembrt 18,
LA YARENNE (Seine).

O D L E W N I A

DZWONÓW

w Białej Małopolska
Poleca d zw on y w  dow olnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignione] jakości m a te r- 
Jału, c zystości głosu tak ze ­
społów Jak I pojedyńczych 

dzw ondw . 
odlewa zesp oły harm onijne 
i dostraja new e d zw on y pod 
gw arancję czyste  i harm onji 

do ju ż istniejących. 
Przelew a  pęknięte, przem on- 
ta w u je stare syste m y ns nowe.

W s ru n k l sc la ty  d o g o d n a !
W ytla w c *  u  „Głoa Narodu** Ska s ogr. odł-ow. Ł  H oleks*. >_ R e d a k to r nacaaloy i od p ow ie d a ia in y J a n  R a tya a ik , —  D ru k a rn ia  „Głoau N a ro d u ” pod za rzą d  e n  J Ł  Tącką,

13166224


